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Niech żyje rząd robotniczo-włościański! 


Warunki prenumeraty 
W warszawie miesięcznie Mk. 6.— 
Na prowincji a A | 
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Konto czckowe P.K. U, Mr, 175. 


Do ludu pracującego 
wsi i miast. 


Towarzysze! Robotnicy! 


W przeciągu kilkunastu dni prowadzo- 
ne były peruuklacje pomiędzy Źwiązkiem 
Zawodowym Robolników koluych a Związ- 
kiem Zieimizn przy udziale przedstawicie- 
Ji rządu. Od samego poczytku stało się rze- 
czą jasną dla wszystkich, że Awiązek Zie- 
teckim na czele (niedo- 


mian z p. Jasem i 
ceniając sily Związku Robolników `` Rol- 
nych) dąży do wywołania ostrego zalar- 
gu, pragnie sprowokować strajk rolny, by 
zdławić go za pomocą siły zbrojnej i mi- 


mai. © orgemirzcję zawodową służby fol- 
warcznej, Z drugiej zaś strony beawzględ- 
których 
nieobliczalna, «wantumicza taktyka nie li- 


nie do sirajku dążyli komuniści, 


czy się ani z potrzebami ruchu robożnicze- 
go ani z interesem kraju. 


W ścislym widocznie porozumieniu z 
obszarnikami Związek Narodowo - Ludo- 


wy zgłosił we wtorek 14 października w 
Sejmie wniosek nagly, wzywający rząd do 
najsurowszych represji przeciwko proleta- 
rjatowi rolnemu. Za wnioskiem tym gło- 
sowały wszystkie stronnictwa burżuazyjne 


ft zw. „ludowe“, stając się w ten sposób 
narzedziem chciwych i bezwzględnych ob- 


szarników. j 
W dniu 15 października wice - mini- 


ster spraw wewnętrznych Bek, powołniąc 


się naiwnie na notatkę dziennikarską „Ga- 
zety Polskiej“, spełniając zaś w istocie rze- 
czy wolę zjednoczonej reakcji. zerwał nie- 
oczekiwanie rokowania j ilem samem zmu- 
sił Związek Zawodowy Robotników Rol- 
nych do ogłoszenia strajku. 

| Robotnicy rolni! W pierwszej godzi- 
| nie Waszej walki wszyscy wielcy i mniej- 
| si posiadacze, cały obóz burżuazyjny, od 
| endeków kończąc na ludowcach, stanał 
| przeciwko Wam. Obrzucono Was gradem 
| najpotworniejezych wymysłów i oszczerstw, 
| wysłano przeciwko Wam ekspedycje kar- 
| ne, uwięziono wielu Waszych delegatów i 
mężów zaufania, cale zarządy waszych or- 
| ganizacji. Jedynie socjaliści nie opuścili 

Was i wystąpili w Waszej obronie. 

Polska Partja Socjalistyczna: zrobiła 
| wszystko, co w danej chwili było potrzeb. 
ne, aby poprzeć walczących robotników ról- 
nych. Posłowie socjalistyczni zażądali od 
rządu zaprzestania represji i wanowienia 
zerwanych rokowań. W dn. 18 paździer- 
nika rząd zgodzi) się na to, obiecując przy- 
| stepi niezwlocznie do zaprzestania repre- 
gji i do uwalniania aresztowanych i uwię- 
z:onych. Wówczas Związek Zawodowy Ro- 
boiników Rolnych wezwał Was, byście 
wrócili do pracy. 

Robotnicy rolni! Przez cztery dni straj- 
ku w tysiącach folwarków siala wczelka 
praca. Pokazaliście w ten sposób rządo- 
wi i obszarnikom, że umiecie stanąć do 
walki, gdy potrzeba, że potraficie zmusić 
iwyzyskiwaczy do uznania słusznych praw 

laszych. Stójcie, jak dotąd, murem 
wiązku Zawodowym Robotników Rol- 


nych! Uważajcie pilnie, by Wasza orga- 
nizacja rozwijała się. Wzmaoaiajcie ją, za- 
pisujcie się wszyscy na czlonków Związku 
i strzeżcie swoich praw, a o gwaliach i bez- 
prawiach donoście Związkowi. Pamiętaj- 


dą, starając się wywołać wśród Was roz- 
dwojenie, rzucając podłe oszczerstwa na 
Wasz Związek i partję ludu robotniczego 
P. P. S. Pamiętajcie, że z drugiej strony 
komuniści, którzy już tyle szkody ludowi 
pracującemu wyrządzili, starać się będą w 
dalszym ciągu szerzyć zamęt, by dla swoich 
celów walkę Waszą wykorzystać. Nie daj- 
cie się oszukać! Walka o prawa Wasze, o 
wypuszczenie uwięzionych. o zaprzeslanie 


zwydalań, o socialistyczną reformę rolną 


dopiero rozpoczęta! 
Wszyscy do szeregu! 
ganizaciji! 
Ludu pracujacy miast | wsi! Gdy roz- 
poczyna się bój nrzeciwko gwałtom i wy» 
zyskowi, wnet cały świat reakcji skupia 


Wszyscy do or- 
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cię, że różni wrogowie klasy robotniczej, 
pachołkowie burżuazji, nachodzić Was bę- 
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Niech żyje Socjalizm] 


Ceny ogłoszeń: 

Za wiersz petitowy lub jego miejsce Mk. 1.20 
Za ogłoszenie drobne .$ fen. za wyraz. 

Za zmianę adresu pobiera się 50 fenigów, 


Koser pojedyśczy < © fen. 


swoje szeregi, nie cofa się przed niczym, 
byle ocalić siary porządek rzeczy. Wig- 
zienie, bagnety Í sprzedajna prasa — olo 
broń, którą walczą z nami wyzyskiwacze. 

Solidarny alak wrogów odepiweliy s0- 
lidarnością klasy robolniczej! 

Usuniemy precz ze swoich szeregów 
wichrzenia komunistyczne! f 

Piętnujeny nikczemną politykę pro- 
wokacji i oszczerstw, uprawialią pizo@ 
Związek Ziemian! 

Pięlnujemy postępowanie władz, któ- 
re zrywają uklady, a potem walazą z robot- 
nikiem polskim na wzór siepaczów car- 
skich i okupantów. 

Towarzysze! Robotnicy! 


Wszyscy walozcie pod czerwonym 
sztandarem P. P. S., który jest sztanda- 
rem walki, a bẹdzie sztandarem zwycię- 
stwa ludu pracującego. | 

Precz z reaxcją! Precz z ciemięstwem: 
i wyzyskiem! 

Niech żyje Socjalizm! 


Niech żyje Niepodległa i Zjednoczona ` 


Rzęczpospolita Socjalistyczna! 
Ty żyje solidarność robotników wał 
i miast 


Centralny Komitet Wykonawory 


Polskiej Partji Socjalistycznej, 
Warszawa, 22 października 1919. - 


Da prawników polskich. 


W imę prawa i sprawiedłiwośni. 


Nieznane dotąd w Polsce akty brutal- | 


nej przemocy | samowoli spadły w ubie- 
głym tygodmiu na setki i tysiące strajku- 
jących robotników rolnych. 

Robotnik rolny w Polsce pozbawiony 
jest opieki prawa, więc pastwi się nad nim 
ktokolwiek chce. Jeśli żywioły uczciwe i 
dbałe o przyszłość Polski i jej ludu nie 
przeciwstawią się niecnym zakusom. 
ciemnych sił rodzimej reakcji i obszamic- 
twa, to w niwvcz zostanie obróconą wielo- 
letnia praca nad podniesieniem człowie- 
czeństwa w roboniku polskim. Robotnik 
obrony prawnej opłacić nie może — otwie- 
ra się przeto pole dla społecznie uczciwych 


adwokatów polekich, by wystąpili w jego 
obronie. 

Winni bezprawia i gwałtów muszą być 
pociągnięci do odpowiedzi:lności sądowej. 
Fakty muszą być podane do wiadomości 
społeczeńsiwa. Siła prawa i powaga ucz- 
ciwej opiaji społecanej musi zaciążyć nad 
winmymi, gdyż inaczej z otchłani rozpaezy 
katowanego i osamoiaionego w swej nie- 
doli robotnika rolnego zródzić się może je- 
no samosąd i zemsta. 

Adwoksci polscy winni okazać pomoe 
Związkowi Zawodowemu Robotników Rol- 
nych. Zgłaszać się należy wprost do Zw. 
Zawodowego Robotników Rolnych (Świę- 
tokrzyska 13). 
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Strajk rolny. 
Gwalty policji 1 wojska. 


Zbyt powolne uwalnianie aresztowanych 
w czasie strajku robotników powoduje, że jest 


sporo folwarków, które do pracy jeszcze nie 


stanęły. Tembardziej, że gdzieniegdzie repre- 


n 


aresztowano. Siedzi również wielu delegatów. 


W iolw. Mysiaków u posła p. Grabskiego 
żołnierze skierowali luiy karbinów do slużby 


fi kazno jej przysięgać, że strajkować nie bę» 
dzie 


N 
W pow. Janowskim aresztowano i skuta w 
kajdany przewod. Żytka, , 
W Miúsko-Mazowieckim pow. w Dobezyý 


cu aresztowano Araźnego, Lucińskiego ji jesze 


sjo dotychczas się odbywają, pomimo wyraź: |cze jednego robctnika, przyczem jeden z nich 


nego rozporządzenia o zlikwidowaniu ich. 


W pow. Mławskim gwałty trwają, tak, że 
ludzie pouciekali do lasów. Tu aresztowano 


rzy |130 osób. 3 


został pokaleczony, 


W Radzyńskiem lokal opieczętowano i a 
remmiowano zerzęd z Zamyłką na czele i wie- 


łu delegatów. Aresztowanych skuto w kajda- 


W Łowickiem związek zamknięto I zarządlny i odesłano do więziania w Białej, 
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W powiecie Miechowskim, prócz podanych 
już: Rastawickiego, Gąsińskiego i` Gutwiú- 
skiej, po folwarkach aresztowano: 

W Kępiu p. Siankowskiego na rozkaz 
dziedzica aresztowano calą służbę, klórą eskor- 
towali nawet dwaj synalkowie pana, użbrwje- 
ni w karabiny. W Miechowie dziedzie ludzi 
posegregował i część z nich kazał osadzić w a- 
reszcie, a resztę uwolnił. 

Do wsi Sosnówka zjechał z sąsiedniego 
folwarku obszarnik Dudek i kazał aresztować 
slużbę za to, że idących do roboty upominała 
by nie łamać strajku. Sam pan Dudek przy- 
eławiał lufę dubeltówki do głowy Gorczycy 
Maciejowi i mówił, że gó zastrźeli. 

W Rzędowicacń administrator Skarbek 
sprowadził policję, która aresztowała siedmiu 
ludzi. P. Skarbek wymógł 'na Uinterze przy- 
sięgę. że nie będzie strajkował, 

W Poradowie w czasie strajku wyrzucono 
rzeczy z mieszkania Chmielewskiego ż tego 
powodu, że sprawa jego znajduje się w sądzie 
okręgowym. Należy zaznaczyć,  ż6 Komisja 
Rozjeiicza i sąd gminny uznały, iż Chmisiew: 
skiego wyrzucać nie należy. Kiedy Chm. po- 
wiedział p. Saskiemu, że tę sprawę skieruje 
dò sądu, wówczas dziedzie powiedział, że z 
dziesięciu takich sądów nie sobie nie robi, 

W Wawrzeńczycach bito służbę bałami, 
zmuszając ją do pracy. 

W Lubelszczyźnie nie strajkowały tylko 


| 


' wyjątkowe folwarki. Często bito 1 aresztowann 


fornali, Przy lokalach związków policja ocze- 
kiwala delegatów, by ich aresztować. 

We wszysikich wyżej przytoczonych miej 
atowościach siużba swoją solidarna akcją ud» 
wodniła, że rozumie, iż w jedności jest sila i 
przeto twardo stanie przy štrajku. 

Obszarnicy wynaleźli nową sztuczkę. Mia- 
mowicie chcą oni wykorzystać strajk, aby pó 
uwalniać ze służby delegatów. Zaczęło sie ma- 
sówe wypowiadanie pracy, 


Na marginesie. 


Wobec nawiązania dalszych pertraktacyj 
a rządem i Związkiem Ziemian, strajk rolny 
narazie przerwany zosłał ku niemalej uciesze 
burżuazyjnych publicystów i wtórującej im ga- 
wiedzi burżuazyjnej, 

Jest rzeczą poprostu nie do pojęcia, ie 
właśuie burżuazja lak bardzo ziękla się straje 
ku rolnego i że powrót „tornali do pracy, do 
kopania kustolii, luk bardzo ją właśnie ucis- 
szył, kiedy klasom posiadajątyn: na kactoflach 
chyba luk żiowu bardzo zależeć nie powin- | 


mo, i a | 
_. Na raucie u Tromta Drackich, na kilka 
dni przed wybuchem ślrajku rolnego, slarsz6 , 
puiie zapewniały, że przy dostatecznie zaupa* | 
tzonej spiżarni można przez calą zimę śmiali | 
obyć sią beż kartofli i lo do tago stopnia, żeby | 
niebu obiadowe nie powłórzyło się dwa razy i 
w ciagu jednego miesiąca, 

I można im wierzyć! i 

Bo kiedy, naprzykład, wczoraj zabrakło 
w Warszawie białego pieczywa, pan minister 
aprowizacji za boki się brał i od śmiechu aż 
eię pokladal na samą myśl, że u Tromta-Drae- 
kich podadzą do obiadu kartkowy chleb, tym- | 
czasem... Tymczassm żatówno u Tramta-Drac- 
kich, jak w całej ich gierze podawano wczoraj 
do obiadu strucelki donrówego wypieku z bie- 
lutkiej amerykańskiej mąki, a w sklepach 


SN zabrakło. 
adość z „nieudanego“ strajku rolnego 


"ma widocznie inne powody, 


Mój wszystko wiedzicy przyjaciel zapew- 


2 


STANISŁAW RADER. 


Mata deska read. 


(Z cyklu „Opowiadania więzienne‘). 


W tej chwili wszedł do cell Marcin Kar- 
ski, który w charaktefze pomocnika kuchatza 
praoował/w kuchni. Wygoda z tego powodu 
dla celi była ogromna, bò był on niejako lącz- 
mikiem ze wszystkiemi innemi celami w ca: 
łym więzietiu, ale oprócz tego przynosił roz- 
ma'te wiadomości ze świata, których pod wiel- 
kim strachem udzielał mu stary mantyka Wa- 
silij Dziaduchin == dozorca kuchni. 

Zwykle pdy Karski powracał z kuchni =- 
cała cela ożywiała się—otaczano go zs wszech 
stron i nalarczywie pytano 6 nowości. Jeżeli 
jë przynosił, wybucha? w celi taki gwar — 


jakby kto dymem dmuchnął w ul pelen roju. 


J 


Tym rażem jednak, Karski, ku powszeche 
memu oburzenia żadnych wiadomości tie przy» 
niósł. 

— To jest, poprostu mówiąc, — świń: 
stwo! — oburzał się Jaworski. Caly dzień tam 
siedzi, wszystkie nasze skwarki co najtluściej- 
sze — żeżera i wieczorem przychodzi bez ni- 
czego! 

— Mogliście przecie choć coniebądź, bo- 
daj wymyślić... 

— Zelgać poprostu = pro publico bono— 
mfelibyście wdzięczność narodu, a tak — je- 
chal was sęk — dodawali inni, 

Karski uśmischał się dobrodusznie, u- 
sprawiedliwiał jak mógł, poczem, nieznacznie 
zbliżył się do Jaworskiego i z wielce tajemni- 
czą miną szepnął mu na ucho: 
| — Byczo się sklada. Przywieźli nowe de- 


1. 
© "Ex student podniósł na niego swoje sle- 


"ps oczy. 


ma 


Jakie deski? — zapyta! w zdumieniv. 


X 


ROBOTNIK" środa, 2 październiku 1919 r. 


nia, że nasze slery posizdające, idąc za radą 
p. B. K. z „Kurjera Warszawskiego“ i naśla- 
dując pod tym względem Anglję podczas rów- 
nież „nieudanego” glvajku kolejowego, miały 
szęzery zamiar zmobilizować brygady ochotni- 
cze i wysłać je na wieś dla zastąpienia straj- 
kujących „ohamów*, 

Pastuchów miała podobno zastąpić ochot: 
dieza brygada Śluadajaca się z samych peda- 
gogów., Kamienicznicy mieli zająć się oporzą- 
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dżaniem obór I chlewów. Adwokaci i lekarza 
mieli zastąpić strajkujące dójki. Inna inieli* 
geńcja zawodowa miała pójść do orki. 

Tymczasem strajk został przerwany i nas 
n zie wszystwo pozostaja po staremu. Sigd ras 

OŚĆ. 

A szkoda! Bo kto wie, ilu „inieligentów* 
przekonałoby się przy tej okazji, jak bardza 
minęli się ze swem właściwem powołaniem. 
Roman Boski, 


ca Ziemianie. : 


Wybuchła wojna. Jak sią zachowało zie». 
miańsiwo polskie? Wszędzie jednakowo — 
wszędzie tylko dbało o to, aby lojalnie Wy 
pelnić obowiężki wobec swego rządu sabor 
UŁEGO: 

W zaborze pozyjskim ten nastrój entu- 
zjazmu wobec odezwy Mikolaja Mikołaje- 
wiza stworzyli przedewszystkiem realiści i 
N.-D., której szóregi po wystąpieniu ż niej N: 
Z. R Nar. Zw. Chi Frondy i Seceeji -prze- 
ważnie reltrulowaly się z Szeregów z'emlańe 
Widi, Kiniorski, Steil, Wojewodzki, Maryl- 
ski — buszczówski = przywódcy N-D.: są 
jednocześnię kierownikami wszystkich organi- 
zacji ziemiańskich. Na prowincji do dzić zie- 
miańsbwo stanowi osnowę I jądro organiża- 
cyjne N- Demokracji 

Pamigiamy wszyscy Warszawę w pierw- 
szych miesiącach, gdy Lubomnirscy, Woroniec- 
cy, Platerowie, Tyszkiewicze przesadzali się 
w ofiarnośri na rzecz rosyjskiego Czerwone- 
go Krzyża, gdy uważali dla sicbie za najwięlt 
Szy zaszczyt paradować w. unilormie „wiedo- 
wostwa Marji Fiedorowńy', 

Pamiętamy wszyscy, jak to wówczas w 
sferach ziemiańskich zrodziła się złoła myśl os 
herowania złotej szabli zdobywcy „driewnie- 
rusakago goroda* Lwowa. 

Pamię'qiny wszyscy te czasy, gdy pałace 
elity ziemiańsi wa polskiego Branickich, Lio- 
mirskich, Tyszkiewiczów stały otworem dla 
Engałyczewa i innych moskiewskich dygnita- 
rzy, 

I oto wówczas, gdy różne brabianki, księż: 
niczki I ziam!łanki prześcigaty się w gorliwo 
ści w pielęgnowaniu rannych oficerów kozac- 
kich, fale jedńorześnie skape było ziemiań: 
stwo polskie dla Legionów Piłsudskiego, jak 
dla jego chłopaków miało jeno oszczerstwa | 
przezwiska ordynarne. 

Och! pamiętemy wszyscy jak to samo zie- 
miaństwo polskie, lak oporne dziś | harde Wò- 
bes własnego rzędu j Sejmu, było uleglem wô- 
bec cara moskiewskiego — jak ci wszyscy zie- 
mianie z Króleciwn, Litwy, Mohylowszczyztny 
| Witebszczyzny, z Kijowyzczyzny, Wołenia I 
Podola wysyłali podłe, lokaiskie „wiernopod: i 
dań-ze” depesze do cara I do Mikołaja Miko- 
łejewicza, 5 

"Przyszli Nlemey. T znowu pałace śmie- 
tanki ziemiaństwa, polskiego: Lubomirskich, 
Rostworowskith,  Roniklerów, Ostrowskich, 
Karskich obworzyły się na oścież dla Besele= 
ra, Łorchenietda, Glazenapa i innych satrapów 
niemieckich, Pamiętamy wszyscy, jak- Hutten. 
Czapski, Żychlin dd, Kwilecii, Czartoryski == 
oł najwybitniejsi przedstwicicie ziemiaństwa 
poznańskiego — byli mężhmi zaułenia + zawsze 
nikami okupantów, co nie przeszkadzało im 
żyć za pan brat z arystokracją warszawską, 


FA 
ża 


— No, jakież? Zwyczajne. Sześciocalowe. | Ł 


Złożyli je koło środkowej baszty. 

— No więc cóż? Na jakiegoż djabla mogą 
nam się przydać le deski? 

~ Jakto, na jakiego? Nie potrzeba będzie 
sznurów, ani kotwicy. Przystawi się do musu 
deskę i cała parada! 

Jaworski strzepnął ręką, — Rzeczywi- 
Scie — zawołał radośnie. = Kwadratowy 28 
mnie osioil No, a Klucz? Jakże z kluczem? 


— O kluczu niema co marzyć. Ale znala- | śmierć 


„złem w kuchni kawał żelaza i zakopałem pod 


tmtrem. Będzie nim możua klódkę oderwać, |dezwały się gniewne glosy. 


Jaworski się rozrzewnił —Ech, Masciul== 


+ | 

Ogół ziemiaft:twa był chlodny i obojętny 
wobec okupantów, póki wierzył w potęgę i poe 
wrót dłosji. Niechętnym okiem spoglądał om 
na te rekwizycje, któreni gnębił okupant 
rolnicbwo, Cony- jednak na produkty rolna, 
rosły lak szybko, że ziemianie, jak wogóls . 
wszyscy właściciele ziemi, zrobili na blokadzie . ` 
państw centralnych ogromue pieniądze. Woj 
na, która zaiszczyła przemysł I hańdel pol- 
ski, była laskawą dobrodziejką dla złemiani- 
na i bogatego chłopa. 

Ziemiąnie, którzy przed wojną, wyraźnie 
chylili się ku upadkowi, coraz bardziej zadłue 
żali swe majątki, których coraz większa iloś6 
szła na parcelację — wskutek wojny stanęli 
na motue, równe nogi. 

A ten dobrcbyt rosi kosztem nieszczęsnej 
ludności miast zgnającej się pod viężarem 
drożyzny, nędzy i bezrobocia. Ziemianie jede - 
nak byli wysoże nieczuli na tę nędzę. Pas 
miętamy wszyscy, jak szumnie zapowiedziana 
przeż z'emian (iwesta pód hasłem „wieś—mia- 
stom“ dała suma sumarum 8U tysięcy marek. 
Pamiętam jak z tej racji w organie Związku 
Ziemian, o ile nie mylę się „Ziemianiaie”, 
Kiniorski otware'b i szożerze pisał, że wynik 
kwesty był wielkim wstydem dla ziemiaństwa, 
tył dowodem jego potwornógo egoizmu í atro» 
tji instynktu społecznego. : 
(Wiem, że Związek Ziemian poruszony 
tym ogólnym oburzeniem na egoizm | sob 
kostwo ziemian chciał urządzić ankietę na 
temat udzialu ziemiaństwa w akcji spoleczńó+ 
filuntropijnej, Zamiar ten powstał kilka la. 
tefnti, a jakoś do dziś rezultatów tej ankiety 
nie widać. Widocznie nie mają czym zioe 
wianie pochwalić się. ’ 

Lecz otv runęła carska Rosja — zapłouął 
w niej pożar rewolucji, oliarą płomieni Rewo- 
lucji padło przedewszystkiem, ziemiaństwo. 

I dziki, paniczny strach padł na naszych 
ziemiań.: , 

Gdy zajrzało kn w oczy widmo utraty swych 
or latyłunaji I majątków, zapomnielł 
waet o swej ewangelji politycznej — odezwie 
Mikołaja Mikolagewicza, o swej uienawiści da 
„odwiecziego wroga“ Prus 

Cdwroinie dla ziemian polskich w miarę 
rozwoju wypadków w Rosji Prusy stawaly się 
jedyną deską ratunku <= żołdak niemiecki ną 
ziemi polskiej w ich oczach przesiawał być zbia 
rem, stawał się rycerzem « obrońcą świętego 
prawa wlasnosci, siróżeń ładu i porządku 
społecznego. 

Wyrazem tych zmian było przechylenie się 
na stronę państw centralnych Lubomirskiego, © 
Ostrowskiego j Sieditiego, tych istotnych ówe | 
cześnych przedstwicieli 1 wodzów ziemiań- 
stwa, i idącego na pasku klas posiadających, 


yłkę, uśmiechnął się po swojemu i zadekla- © 
mo wał: Í ' 

„Darmo Kocino, darmo chłopczyno 

Nawet kartofle do ust nie plyną...* „| 

— A u was tam jak? — zawołał ogrom: 
ny Biedrzyński — do drugiej miski. | 
` «= Tak samo, = odpowiedziano. 

— No więc, jakże? | 

— Co to się namyślać! Wylać im to świń: ` 
stwo ma korytarz. 1 niech ich tam mormwwa 
rnie z icù jedzeniem 
— Wiadomo! — Dawajcie miski] — m 
«a Ozekajcieno, towarzysze! — odezwał | 


rzekł, ściskając go za rękę — gdyby tak nam |się naraż Jaworski, Trzeba się naradzić, móże 


się udałoy o0? Psiakrótka, przedarlibyśmy sie |nie warto... 


do Legionów i dopiero pralibyśmy to. paiar- 
stwo, mój ty miły Bożel 


m Oo W — mile warto! Dosyć jus tego — 
Wyłać i koniec — zakrzyczano go ze wszech 


— Mówiliście już z Fertnerem? — ptzer: | siron. Co gorętsi brali już miski i laszczyli dö 


wał mu te slodkie marzenia Karski 
=. Nie, Z nim trzeba być tak ostrożnie, 
jak I z drugimi, Natwaniec — i fantastyk.« 
= Tak, ale jogo w celi lubią i wierzą mu. 
sy bez niego nie wstyżcy się zgodzą na nasz 
plan. i 4 


drzwi, | 
Porwal się Jaworski 1 stanął na narach. 
.— Stójcie! Towarzysze! Pytam się, czy 
warto na jeden wieczór rozpoczynać glodówe 


kę? 
— Jakto, ra jeden wieczór? — Hol hol— . 


— Zgodzą się. Już ja wam recze, žo zgo Wymoście chlopcy 


dzą się, ale powiemy im już w ostatniej chwi» 


li — w przeciwnym razie dowie się zarse wójt | baczymył 


i cała gromada i wtedy zostanie nam tylko 


jedno — powiesić się. — A w dziś na kola- | groch! Czy także 


cję? — zapytal naraz. 
— To samo: liście. s 
— Hm, będziemy mieli kłopół, bo emi od- 
grażają się głodówką, a do tego dopuścić nie 


miski i 
— Rozpędził się na jeden wieczóri — Zo 


Jutro na obiad maja dać 
ucicie na korytarz? 

= Groch? A skąd wiecie? 

— Marcin mówił... 

— Marcin? I czemużeś nie nie mów!!? 

—— Bo jeszcze napewno nie wiem, ale stye 


— Ale? wariaci! 


rożna. Już i tak ledwie wióczymy nogami a |szatem, że mają dać, — mamrotał ten, zakte 


Fertner dzisiaj także oslepl. 
Akuratnie wniestono miski, Więźniowie x 


łyżkami i kąwalkami ehieba okrążyli je, ale f fatka aż kobyłę wiley zjedzą! 


nie jedli. Markotnie patrzyli na zielonkawą 
ciecz, którą rozbeltywał w mis 
czuga, i mileżeli — jakby oczekiwali €udu, 


wali nie pojawią się ziarenka fasoli, albo cio- skiem Wynskły gorge p A so" w 


W Kuj. 


eiażby biste: kawałki kartofli. 


poszukiwania nic sie wykryły — wyjął Józek 


Przekonawszy się, iż najskrupulatniejsze | wzięto się do jedzenia. 


potamy, opuszczając w dół oczy. 


— He! — słyszał dopiero! — Czekaj tatka 


— Dadzą, to będziemy jedłi, 2 to im wys. 


te Józek Kot- | rzucić prerzi 


Ale iuż większość była po stronie Jawor | 
e 


końcu jednak prstawiono 
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ROBOTNIK“, środa, $2 października 1010 z $. 


E w osobie najwyższego jego przedstawi- | — witało ono wojska niemieckie i austrjackie, 


kiela, arcybiskupu Kakowskiego. 

~ Ten proces został zatamowany przez po 

ój w Brześciu Litewskim. Pokój tej prze- 
szkodzi! temu, aby odbył się 20 lutego 1918 r. 
jazd ziemian zwoływany przez Steckiego, na 
ktery mialo zjechzć kilka tysięcy ziemian ce- 
lem dania poparcia Radzie Regencyjnej — 

nemi słowy, wypowiedzenią się za państwa- 
mi centralnemi. l 

Que bowiem dawaly ziemiaństwu gwaran- 

«ję, że póki żolnierz niemiecki i żandarm au 
strjacki będzie na ziemi polskiej — ziemia- 
nin może spokojnie spać, gdyż mająbkom jego 
pod ich opieką krzywda żadna się nie stanie. 
[W Polsce jednak hamowała ziem'aństwo ta 
| powszechna nienawiść do Niemców, która 
przyjęła groźne rozmiery, zwłaszcza po poko- 
ju brzeskim, ia wałka, którą z nimi rozpoczął 
obóz niepodleglościowy. 

A jednak pomimo całej nienawisci do 
Niemców ziem'aństwo garnęło się pod ich 
'gkrzydła. Każdego ziemianina zimny pot o- 
biewał na mvśl. że Niemcy mogą usunąć swo- 
je wojska z Polski. 

Wyrazem tych nastrojów był udział Kola 
fMiędzypartjjnego w Radzie Stanu.. To była 
asekuracja na wypadek, jeśli Niemcy wojnę 
wygrają. Jeśli iak było w Królestwie, to jakże 
już zgola cynicznie pestępowa!o ziemiaństwo 
p na Biaiej Rusi i Ukrainie. Tam nie 

było ludu polskiego — tam byl zrewoltowa- 
my lud białoruski i ukraiński — to też zie 


miaństwo polskie wilało wszędzie wojska nie- 
mieckie i austrjackie z szczerą nieukrywaną 


„adościa. 

Jeśli mial miejsce fakt poddania się Dow- 
'bora - Muśnickiego Niemcom, w tym lwia za- 
pluga ziemiaństwa polskiego na Bia!ej Rusi. 
Nigdy nie zapomnę rozmowy w czasie swej 
podróży na początku 1918 roku w Bobrujsku 
z jednym z najwybitniejszych przedatawicie- 
K ziemiaństwa na Mohylowszczyźnie, który w 
zarządzie cywilnym Dowbora za'mował wyso- 
ke stanowisko. Otóż ten dygnitarz Dowbora 
goraco przekonywał mnie, że należy dążyć do 


łego, aby wszystkie trzy zabory wspólnie z 


Litwą historyczną były związene nn'a perso- 


| malsą z Prusami, w teñ sposób aby Wilhelm 


JI był królem pole*im. Ale to koniecznie, nikt 
inny, tylko sam Wilhelm TI. (aby jakna*bli. 
tej być Prus z ich fedem i porzedkiem), który 
za ten zaszczyt odbierze od Avstri Galicje. 
Mój rozmówca gorąco zachwala?! Wilhelma II 
= jego energie i rozum, był wogóle pełen po- 
Eziwu dla „młodej żywotnej dynastj: Hohen- 
zolernów*. Pokazywał mi nawet proekt ©- 


tUezwy, którą on i jego przyjaciele propono- 
wali wydać ziemienom z Mohyłowszczvzny i 
IWitebszczyzny, a w której miano v imieniu 


narodu polskiego wyznać pragnienie, abv Pol- 


Eka ziednoczyła się pod berłem dvranstii Ho- 
i bvł pełen oburzenia na 
tchórzostwo ogółu ziemian. którzy zgadzali się 
według jego słów w zasadzie na treść tej o- 


benzolernów; - 


Gezwy, lecz uważali nieco za przedwczesne 
dok wyraźnie się angażować. i 


Nie lepsze nastroje panowały i vśród zie- 
gmiaństwn na Ukralnie. Pomimo, że dochodzi- 
ły ich wieści z sąsiedniej Galicji o tym obu- 
rzeniu I nienawiści do Austrji i Niemiec, któ- 


$ 


ge zapanowaly w Polsoe po pokoju brzeskim 


jak swych serdecznym przyjaciół 

Ale z taką saimą nienawiścią, z jaką ra- 
dością wiialo n ziemi ukraińskiej pułki hon- 
wedów, — powiłało walecznych Hallerczyków. 
Jak nienawidziło ziemiańsbwo na Podolu Hal- 
iera, jak złorzeczyło mu i wymyślało od „bol- 
szewików , jak utrudniało mu jego działal- 
ność. Jak ten sam hr. Zdzisław Grocholski 
miołał się automobilem z Winnicy do Antonia 
by przeszkodzi. temu, aby Michaelis, Ja- 
worski, Kunoman polączyli się z Halłerem. 
O, jak gorliwie ziemiaństwo polskie na Podo- 
lu pracowało nad tym, aby iżclować Hallera, 
aby przeszkodzić temu, by licznie rozsiane 
formacje połskie poszły w ślad za nim — co 
raz dalej od kochanych, tak gorąco oczekiwa- 
nych Niemców i Madziarów. 

I jak następnie ziemianie polscy na U- 
krainie tych samych Niemców i Ausirjaków, 
którzy w żelaznych kleszcza'h trzymali Pul- 
skę, którzy krajali żywy jej organizm — wy- 
korzystywali dia tego, aby gnębić, i prześla- 
dować chłopów ukraińskich. 

Dobrzeby było, gdyby panowie ziemia- 
nie polscy z Ukrainy — policzyłł dziś „na 
wygnaniu“ te miliony „odszkodowań“, które 
la nich nahajkami wysiekli, a czasami i szu- 
bienicą wycienęli z chłopów ukraińskich „za- 
'ni Madziarzy”? 

Za te wasze orgie wyuzdane, w odbijaniu 
na chłopach wszystkich rzecz; wietych i urojo- 
nych szkód dziś potokiem krwi zapłacila lud- 
ność polska, ta która była Bogu ducha winna. 
a mając czysie sumienie nie uciekała tak, jak 
wy wspólnie z wojskami niemieckimi | au- 
strjackimi z Ukrainy, a padła ofiarą za to, że 
im'ę Polska stało się w masach imieniem 
zdziercy, który naprowadził na kraj hordy nie- 
mieckie i madziarskie. Takim był stosunek 
ziemiaństwa polskiego do okupantów. 

Jak widzimy do Niepodleglości niczem się 
nie przyczyniłe. Żałowało grosza Legjonom, 
żałowało P. 0. W. 

Płasz'zylo się przed Rosją, gdy ta była 
silną — kurczowo chwytało się bagneta nic- 
mieckicgo, gdy widmo czerwone zajrzało mu 
do oczu; Hallera i jego drużynę. gdy działał 
sprzecznie z ich materjalnym interesem, znie- 
sławiało z taką samą gorliwością, z jaką ubie- 
ga się dzś o jego względy, chcąc zrobić z nie- 
go narzędz'e swoich planów. 

Ziemiaństwo polskie, pomimo, iż na woj- 
nie naprawdę zrobilo świetne interesa, było 
g'uche i obojętne na nędzę ludu miejskiego, 
uprawiając z zapałem „pasek“, a jednocze- 
śnie wyzyskując w nieludzki sposób pracę 
służby folwarcznej. 

Ziemiaństwo w czasie tej wojny myślało 
tylko o jednym — o swych majątkach. Ten, 
kto strzegł ich majątków, ten kto pozwalał im 
„pasek * uprawiać , ten kto nie przeszkadza! 
im traktować służbę folwarczną, jak bialych 
Murzynów — ten był ich przyjacielem i $o- 
jusznikiem. ; 

Niepodległość — była dla nich śmieszną 

imerą, wysilek dla zdobycia niepodległo- 
ści — polityką awanturników, polityką anti- 
narodową. 

Spójrzmy teraz, jak się ziemiaństwo za- 
chowywało w pierwszym roku istnienia pań- 


stwa polskiego. 
y Tadeusz IHołówko. 
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Rząd „fachowy“ lituje się | 
«nad fachowent paskarsitwem. 


Paskarze przypuścili szturm do Urzędu 
walki z lichwą i spexulacją. Ogromnie im się 


| 


dy Urzędu walki z lichwą 1 speku'acją przejdą 
po części do starostw, po części do Ministerjum 


to nie podoba, że Urząd ten „kompromituje“ sprawiedliwości”, 


różne szanowne lirmy kupieckie, wy kazując 
paskarstwo, kryjice się pod pozorem solida:- 
nego handlu. Czytamy, że „przedstawiciele 
przemyslu i kupiectwa złożyli memvrjał o 
uUziałalności Urzędu walki z lichwą i spekula- 
cją, niezawsze zgodnej z inieresami prawdzi- 
mego handlu, prosząc, aby Urząd ten znajd- 
wał się w zawiadywaniu Ministerjum przemy- 
slu i hańdlu". 
Wedlug tych panów, interes „prawdziwe- 
go handlu“ polega na tem, by mu nikt nie 
przeszkadzał w łupieniu społeczeństwa. Dia- 
tego też domagają się, żeby — kozioł pilnował 
ogrodu, czyli żeby Ministerjam przemysłu i 
bandlu, patronujące wyzyskowi kapitalistycz- 
memu, zawiadywało — walką z lichwą i spe- 
%ulacją.., a 
Paskarzom nie można odmówić dowcipu. 
Ciekawa jest odpowiedź p. Bilińskiego: 
„sił w tym względzie zapadły już posta- 
nowienia Rady ministrów, mocą których agen- 


Znaczy to innemi słowy, że Urząd walki 
z lichwą i spekularją ma być zniesiony. Bo.od 
tego się sprowadza oddanie lej sprawy w ręce 
starostów i organów Ministerjum sprawiedli- 
wości, i 

Można sobie wyobrazić jak walka z lichwą 
i spekulacją będzie wyglądała. w rękach sta- 
rostów, z których i tak już zrobiono kacyków 
administracyjnych, najmniej skłonnych do u- 
względniania interesów pracy i spożywców. 

Ale i Mimisterjum sprawiedliwości nie da- 
je nam żadnych rękojmi, że na serjo będzie 
traktowało walkę z lichwą i spekulacją. Do- 
tychczas nic w tym kierunku nie zrobiło — 
chociaż pole miało olbrzymie. i 

Jeżeli więc Rada ministrów unicestwić 
zamierza Urząd walki z lichwą | spekulacją 
zamiast czynnośri jego zaostrzyć | rozszerzyć, 
to tem samem działa na korzyść paskarstwa. 


Będzie to zresztą w siylu „łachowego*” 
rządu... ; 


Not NEPA NOE p AG a ONE ANĄ DOZ NEC 


Stowarzyszenia Sp: żywcze w Zagłębiu. 


Zagłębie Dąbrowskie jest w Polsce pierw; 


szorzędnem śrudowiskiem prołetarjackiem, li- 
rzącem kilkadziesiąt tysięcy najemników. Z 
matury rzeczy winnoby być ono Sledliskiem 
olbrzymich stowarzyszeń spożywców, łub ra- 
czej olbrzymiego stowarzyszenia, zaspokajsją- 
ecgo potrzeby calej tej rzeszy ogromnej. Za- 
miast tego jednak widzimy w Zaglębiu sze- 
reg stowarzyszeń drobnych, będących raczej 
sklepami kopalnianemi, nić istotnemi robot- 
amiczemi zrzeszeniami spożywców. 

Do największych stowarzyszeń należą: 
Robotnik“ na Niemcach — 730 członków, 
Praca" w Czeladzi — 4446 Stow. w Grodź- 
el — 650, „Flora“ w Dąbrowie — 4386, „Ro 


botnik" na Ksawerze — 322 i jeszeze sporo 
mniejszych, niekiedy tak malych, że liczących 
zaledwie po kilkudziesięciu członków. 


Niektóre z nich, jak np. „Robotnik“ na 
Niemcach, dzięki pomyślnej koujunkturze 
handlowej podczas wojny i olbrzymim obro- 
tom na nieczłonkach, doszły do posiadania 
majątków — niekiedy dość znacznych, dosię: 
gających dziesiątków tysięcy rubli. Inne we- 
getują nawet pod względem gospodarczym. 
Pomimo zgromadzenia pewnych kapitałów, 
wszystkie te stowarzyszar'a mafa jedno spól- 
ne — są w stanie zastoju: liczba ich cz' onków 
od szeregu lat nie zmienia się lub podlega tyl- 
ko wahaniom nieznacznym, szerszego działa- 


nia społecznego niema w nich ani śladu, zro- 


szły czasy, 
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zumienia ideowości spółdzielczej najczęściej 
bardzo niewiele, 

Na taki stan rzeczy złożyło się parę czyn- 
ników. Na pierwszem miejscu wymienić nale- 
ży te okropne warunki prawno - policyjne, 
w których żyliśmy za czasów rosyjskich i pod 
rządami okupantów: o szerokim ruchu robot- 
niczym nie mogło wówczas być mowy, tem 
samem nie było mowy o wielkich stowarzy” 
szeniach spożywców. Drugim czynuikien, po» 
wstrzymującym rozwój spółdzielczości w Za: 
głębiu, jest naogół bardzo niski poziom kultur 
ralny górników, pomiędzy którymi znajduje- 
my duży odsetek analiabetów i którzy, będąc 
dobrym imaterjaiem rewolucyjnym, nie zawaze 
są najlepszym, gdy chodzi o tworzenie rorin 
spółżycia proletarjackiego. | wreszcie jako 
czynnik trzeci — choć bynajmniej nie najsłab- 
szy — wymienić tu należy zasadniczo blędną 
ideologję Związku „Społem”, do którego 
wszystkie te stowarzyszenia: należą. 

Dość jest choćby czas krótki spędzić w 
Zagłębiu, aby odczuć całą moc panujących tam 
przeciwieństw klasowych. Z jednej strony 
praca niezmiernie ciężka, wyczerpująca i 
śmiertelnie niebezpieczna, a z drugiej — ka- 
pitaliści, postępujący z krańcową bezwzględ» 
nością, nieczuli na żadne ludzkie pobudki — 
oprócz dzikiej żądzy zysku — najczęściej roz- 
paczliwie niekulturalni zarówno w poglądach, 


jiak w sposobach postępowania z ludźmi — 


oto obraz stosunków Zagłębia. ' 

Uprzytomnijmy sobie jeszcze, że ludzie et 
żyją w miejscowości brudnej, zakopoonej, © 
ohydnych domach nietynkowanych, pełnej 
kurzu lub błota, pozbawionej czegobadź pięk- 
nego, pozbawionej jakiegobądź życia kultu- 
ralnego, gdzie jedynym odpoczynkiem jest 
knajpa lub spacer po linji kolejowej czy szœ 
sie, a może jasne się nam stanie, dlaczego pes 
między „panami* (bo tam tak oni nazywają 
się) a robotnikami w Zaglębiu panwe niena- 
wiść, wyładowująca się brutalnie przy lada 
oknzji. Ciemiężony, ciemny, przesądny, ciągle 
walczący z g'odem i codziennie narażsjący się 
na śmierć robotnik nie może czuć do „panów“ 
i urzędników, spełniających funkcje lokaj t 
żandarmów, nic, prócz niechęci i głębokiej, 
zupelnie uzasadnionej nieufności. 

Na tak'm gruncie przeciwieństw I walk nie- 
słychanie ostrych, w takiem środowisku nie- 
nstannie walczacych ze soba dwóch światów 
działacze ze ..Społem" usiłowali zasiać mdłe 
ziarna neutralności klasowej: sklepik spożyw- 
czy miał być tym cudownym łącznikiem. jak'mó 
mostem pomiędzy „panami: i robotnikami. 
Cóż mogło z tero powstać innego, niż poro- 
nione płody półżywe. te dziwne stowarzyszę- 
nia zagłębiowskie, które od dziesięciu lat coś 
tam dłubią w kąciku I ani rozrosnąć się, ani 
umrzeć nie mogą? 

Były to typowe twory „neutralne“: tu I 
owdzie znalazł się jakiś dyrektor kopalni, co 
stanął na czele stowarzyszenia, aby pozura- 
mi pracy „dla robotników“ pokryć zdzierstwą 
nad nimi popełniane; gdzieindziei znowu ja- 
kiś usłużny buchalter, mechanik lub ober- 
sziygar zasiępował pana dyrektora | podej- 


mował się „spulecznej pracy“ w stowarzysze- 


niu. 

Tak skonstruowane zarządy stowarzyszeń 
spotkać możha w Zaglębiu do dnia dzisiejsze- 
go. 

Zapewne nie zawsze było to tylko krętac- 


two dyrektorskie; niewątpliwie tu i owdzie 


działały również pobudki ezystsze— może na- 
wet szczera potrzeba zrobienia czegoś rzeczy- 
wiście pożytecznego, jeno wszystko to oparie 
bylo na założeniach zgoła fałszywych, na por 
glądach w najlepszym razie beznadziejnie 
naiwnych. , $ 

Ale dajmy już spokój temu, co było: apr- 
słołom neutralności klasowej ze „Społem” od 
dajmy sprawiedliwość, że w okresie najsroże 
szej reakcji carskiej, w okresie, upadku i apa» 
tji po roku 1905-ym usiłowali zrobić to wszyst- 
ko, co zrobić można było. Ostatecznią pomimó 
całej blędności swych pogladów, powołali do 
życia nieco stowarzyszeń, rozbudzili myśl 
spółdzielczą ł usiłowali ucieleśnić ją. ile w o» 
wych czasach okropnych było to możliwe. 

Nadesely jednak inne czasy: robotnik bu- 
dzi się do życia i Śmiałą dłonią sięga już nie 
tylko po elementarne prawo zrzeszania się w 
obronie swych interesów, lecz poprostu po na» 
czelne stanowisko w życiu społecznem. Nade- 
kiedy organizacje proletarjaskie 
nie mówią już — my także chcemy żyć, lecz 
głośno wołają: myśmy jedyną klasą do życia 
uprawnioną i póty walczyć będziemy. aż »mik- 
ną klasy, ponieważ wszyscy staną się robote 
nikami, 

Takim hastom proletarjatu przeciwstawi 
się oszalały ze strachu apór burżuazji; walka 
starego świata z nowym przybiera postać oł 
brzymiego huraganu dziejowego. Mówienie te- 
raz o neuiralności, skupionej wokół sklepiku 
spożywczego — wokół sklepiku pustego dzię- 
ki właśnie całej dotychczasowej gospodarce 
burżuazyjnej — wyglada na urągowisko: to 
też nie dziwnego, że dzialacze ze „Społem” 
nawet nić probuja ścierać się z nami na zgre- 
madzeniach robotniczych. Byli pewni siebie, 
gdy nam mówić nie wolno było — dzisiaj aar 
deszły inne czasy. 

Dopiero teraz można zacząć mówić o bu- 
dzącym się w Zagłębiu robotniczym ruchu 
spśłdziełczom. Dotychczasowa sytuacja sośdł- 
dzielcza w Zagłębiu daje się określić krótzo: 
niema tam jeszcze ani jednego na'eżycie pr 
wadmneqo stowarzyszenia spjłdzie'czego. 

Niema go, ale musi być i będzie. Już pJ- 
wstaje. i 

iI powstaje nie w atmosferze oszukańczej 
ugody pomiędzy kapitalem i pracą, nie jako 
domn'emana odtrutka na tak groźny dla bur- 
żuazji jad socjalizmu, jeno jako jawny I wy- 
raźny sojusznik innych organizacji robotai- 
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Zamiast tego przyjęto wniosek pos. Świdy @ 
przyjściu z pomocą wiopowazym żo.nierzonakae 
cćem:kom. «sg 
Sekretarz odczytuje szereg nagłych wniosków 
które marszalek odsyła dọ komisji. 
Nagloś wniosku klubu posiów naszych o kte 


tastrolie głodowej i opałowej, grożącej Małopolsce 


czych. Od innej też strony rozpoczynana jest spodarowania i podstawą nowych stosunków 
teraz robota; to, co dawniej było niedostępne, | pomiędzy ludźmi, 

dzisiaj stało się drogą jedyną. Niegdyś szuka- Inne też muszą być skutki. Dawne warun- 
no dla przedsięwzięć spółdzielczych poparcia |ki i dawne melody zrodziły w Zagłębiu kilka 
dyrektorów kopalnianych, — takich, jak up.| potworków kopalńianych, udających, że są kv- 
Sirassburger i Skarbińzki; dzisiaj rozpoczy” | operatywami; nowę metody i. nowi ludzie, no- 
namy pracę organizacyjną od wieców, zwoła-| we czasy powalają do życia wielkie „Robotni- 


nych przez związki zawodowe. Niegdyś pro- 
jekty spóklzielcze wychodzily z pomiędzy kil- 
ku działaczy, porozumiewających się niemal 
konspiracyjnie; dzisiaj rodzą się one na wiel- 
kich zgromadzeniach robotniczych, Niegdyś 
spóldzielczość miala. być piasterkiem, ratują- 
cym zbrodniczy ład kapitalistyczny, dzisiaj 
staje się ona wielką kuźnią nowych form gy 


Uchwaly | onferencji socjalistów 
pańsiw naddaltyckich. 


15 września odbyła się w Rydze konferen- , 
ela socjalistyczna, w której brali udział s.d. 
lilewscy, lolewsey, estońscy i lińscy w liczbie 
16-tu przedstawicieli, 


Na koniereucji omawiano następujące | nie czuje niena 


sprawy: 1) politykę zagraniczną, 2) politykę 
wewuętrzną, 5) sprawą obrowy i 4) biwa iu- 
furmaeyjnego. 

W sprawie pokoju konferencja uchwalila 
rezolucję: 
„Zważywszy: 
1) że wojna Estonji, Litwy i Łotwy z Ro- 
ga sowiecką jest wowa obronną i narzuconą 


tt 


LJ 
2) że wojna wszechświatowa, "domowa 
, wojna w Finlaudji i wojna Estoaji, Łotwy i 
Litwy z Sowiecką Rosją niezmiernie wynisz- 
czyla te kraje pod względem ekonomicznym 
i lizycznym; 

3) że ludy państw Nadbaltyckich, a prze- 
dewszystkiem klasa robtnicza sprzeciwiają się 
julerwencji zbrojnej w Rosji, która ma na ce- 
łu jedynie względy reakcyjne Imperialistów i 
racjonalistów, którzy po obaleniu dyktatury 
kumunisiów, chcą narzucić dyktaturę reakeyj- 
zych miliiarystów, ci zaś nie są w słauie u- 
trzymać pokoju ani wewaęuzuego, owi mis- 
dzy narodowego; 

4) że za zgodą rządu niemieckiego i za ra- 
da imperialistów i mililarystów niemieckich i 

| Regji Kołczakowskiej organizuje się w Litwie | 
á Łotwie”, przymierza, rosyjsko n'emieckich 
,zeakcjonistów, którzy głanowią niebezpieczeń- 
siwo a niepodleglości i samodzielności 
państw Nadbaliyokich, oraz pokoju wszech 
światowego; 

5) że najlep$zą bronią w wake z reakcją 
Jest nia kołczakowska Rosja, a Rosja demo- 
kratyczna, którą musi odrodzić się sama przez 
6i s- 

` konferencia socjalnych demokratów Fin- 


cze Siowarzyzzenie Spożywców Zag:ębia Dą- 
bpowskiego *, które obejmie dziesiątki tysięcy 
członków, wzniesie swe magazyny, piekarnie 
i stworzy liczne sklepy, a jednocześnie stanie 
się poważnem oparciem zarówno dia zwiaz- 
ków zawodowych, jak dla wszejkich kultural 
nych lub podiiycznych poczynań robotniczych. 


ganizuje się w Państwach Nadbaltyokich pod 
opieką mililarystów niemieckich. 
Komierencjąa oznajmia, żę prolelarjat 
państw Nadbaltyckich, jak i cała demokracją 
wiści ku prawdziwie dęmokra- 
tyczuej Rosji. Przeciwaie, demokracje państw 
Nadbaltyckich chea żyć w dobrych i przyjaz- 
nych stosydkach z demokracją rosyjską i u 
trzymywać z uią bliskie stosunki guspodar- 
cze*, | 
W sprawie polityki gospodarczej uchwalo- 
no: 
„Po omówieniu sprawy polityki gospo- 
darczej państw Nadbaltyckich konferencja 
wnioskuje, że dzięki gecgratieznzmu położe- 
niu tych państw mają one b. wiele wspólnego. 


Broniąc interesów klasy robotniczej, kon- | 


ferensią proponuje kierownikom instytucji 
partyjnych zebranie dla mastępnej konferenciji 
materjalu, klóryby dal możmeść ujęcia cab- 
kszłalłu sprąwy gospodarczej i finansowej 
(waluta, koleje j t. d)“. 

W sprawie rolnej uchwalono: 

„Po omówieniu sprawy rolnej w związku 
z demokratyzacją państw Nadbaltyckieh kon- 
ferencja przyszła do wniosku, że demokracja 
Estonfi, Łotwy I Litwy wszystkiemi silami mu- 
si dążyć, by właściciele ziemscy byli pgba» 
wieni prawa własności do ziemi, gdy oni po- 
pierają materialnie reakoonistów nietylko 
swego państwa, ale i punstw obcych", (Rezo: 
lucję tę uchwalono jednegłośiie z wyjatkiem 
przedstawieiełń Fialaadji), 

W sprawie obrony uchwalono: 

1. „Walcząc z militaryzmem. jako 2 agre- 
sywną siłą państwową, konferencia uznaje, żę 
opisrając się na zaandzie samookreślenia da: 
mokracja winna czyńnmie brenić swych praw. 
W razie gdyby: państwom  demokratycznyzn, 
które wywalczyły sobie niepodległośj, grozi- 
ło niebezpieczeństwo, obwiazkiem każdego 0- 


Jandji, Estonji, Łotwy i Titwy, zwraca się do | bywatela jest czynnie mu się przeciwsławić 
sządów tych państw z wezwaniem, aby przyjąć Zasada samochrony najlepiej się ucieleśni w 
„propozycję pakojową Rosji sowieckiej i starać | mytfeji ludowej, klóra jest opieką całego U 


feię o zawarcie pokoju, który byłby trwałym | du; ku organizowaniu jei konferencją nawela: 


4 da! możność stworzyć rzeczywistą niępodłe- 
głość tych krajów. 
Konferencia zwraca się do socjalistów, 
wszystkich krajów, a zwluszcza do robotników | 
"państw ententy, Żeby użyli oni wszystkich 
środków, kióreby powstrzymały rządy impe- 
rjalistyczne od przeszkaczania zawarciu poko 
"fu i dały możność narodom pokojowym zapo 
 ezątkowania powszechucgo pokoju w Ewro- 
pie wschodniej. t 
| Konferencja proponuje socjalnym demo- 
- kratom niemieckim stanoweżo wystąpić prze- 
ciwko reakcji niemiecko-rosyjskiej, która or- 


je demokracje tych państw. 


TI. Broniąc się od zbrojnego napadu Ra- 
sji Sowieckiej, socjalni demokraci państw 
Nadbaltyckich muszą pamięłać: + 

1) że najwięlsze niebezpieczeństwo dla 
prawa semookreślenia ludów stanowią poią- 
ozone siły reakejonistów i imperjąlistów: 

2) że dla skutecznego usunięcia tego nie: 
bezpieczeństwa sąsiadujące państwa demokra- 
tyczne muszą połączyć gwe siły zbrojne I zgod- 
nie działać. 

(Rezolucję przyjęto jedaagłośnie, oprócą 
przedstawicieli Finlandi). 


” 


Obrady Sejmowe. 


Sesja druga, — Posicdzen:0 80, 


Dziwne posłedzenie! Posłowie schodzą się po 
wuli, ospale, by następnie, gdy się zejdą do kupy 


| 


czas byly sądzone przez senały złółone z czterech 
sędziów, obecnie przekazuje się jednemu sędzie- 


| rozpocząć pogawędkę, nie troszcząc się bynajmaiej | ma, Czynimy to bez wahania, wierząc, że wysokie 
o to, co się dzieje na trybunie, Szumi na sali, jąk | poczucie odpowiedz:alności, obywałelskość, wiedza- 
w ulu. p. marszałek, jak z płatka zaiabwia nikog» |i rozwaga, jakie cechowały dotąd polskie sądowni- 

| mie interesujące puakty porządku dziennego i po | ctwo w Galicji nas nie zawiodą. Ustawa przechodzi 
godzinie „pracy“ poselskiej sala się opróżnia, ku | en bloc w 2m i S-m czylaniu. 

 gdziwieniu galerji, która nie a nic nie rozumie z te- Dstanowionie polnotetności w Galicji na 21 rok 


go misterjum bezczynności suwerenów i zostaje na 
ławach swych, gdy służbą gasi już światła, spodzie 
wa się bowiem, ze to jeszcze nie koniec, że praw- 
` dziwa praca dopiero stę rozpocznie, 

1 taka maskarada powtarza się już po ran 5-ty 
czy $y. | | 

Zaczęło stę wczoraj o godz. 4 m. 95. Sekretarz 
odczytuje sporo interpelacyj, których 90% pocho- 
dzj od posla Krempy, chodzącego pytajnika, 

Wybór wieomarszalka i sokrotacza 


| odbywa się bez wyboru. Związek luęndecki, nie 
/ mając wiceprezydenta, pni sekretarza wystawi) 
/ awoich kandydatów, a Izba milcząco pólwierdziła 
ách. Marszalek zaproponował wybrać pos. ks, Sty- 
| ebla na wicemarszałka i pos. Staniszkisa na sekre- 
| tarza przez zklemacją. Ks, Stychia zaaklamowało 
l B czy 4 endexów. Słeniszkisa — cisza zupełna. 
Skromność i poczucie obowiązku pakazaty jednak 
przyjąć oliarowaną godność, co tęż uczynili skwa+ 
pliwie, 
O uproszczone postępow*nie w sprawach o zbrod- 
nie i wysiępki w Małopolsce 
referuje z ramienia Komisji prawniczej tow. Li- 
berinan: Chodzi o odciążenie sądów w Malopolece 
ie uposażenie zaoszczędzonemi w ten epozób siy 
lami sędziowsk'emi innych ziem polskich. Stanie 
się to w ten sposób, że wiele spraw, które dotych- 


tycia, 


Pos, Kiernik referuje sprawę zmiany $ 21 po- 
wszechnej księgi ustaw cywilnych z r. 1811 w b. 
zaborze austrjaciiwa przez zniżenie granicy wieku 
wymagalnego do pełnoletności, na 21 rok życia, 

Wniosek przyjęto w dm i $-m czyłaniu bez dy- 
skuaji en bloc, 

Organizacją statystyki administracyjnej 
podług usjawy rządowej byia przedmioiem obrad 
komisji, kiórej sprawozdanie składa pos. ka, Sobo- 
lewski, ten sgm, có to lubi podpatrywźć, jakie po 
trawy posłowie socjalistyczni spożywają w miej 
scuch publiaznych i ogłaszać z wysokości trybuny 
sejmowej rewelacje z tej dziedziny, 

W danym wypadku nie było sposobności da 
podobcego popisu, więc księżulek pogrzebowym 
ionem $weg? eprawoędania koysa}: do snu część 
kolegów (w Izbie rozkosznie ciepło!), nie przęszka- 
dzając innym w ich rozmowie. 

Projekt ustewy, przewidującej Glówny Urząd 
Ślatystyczny jako organ naczelny statystyki padr 
stwowej przyjęto z poprawkami komisji bez dy- 
gkusiij w 2-m i $-m czytaniu, ; 

Sprawa ustawy © przymusowym wykupie mo 
net z ciych i srebruych, oraz złola i srebra w sta- 
me. n'eprzerobionyjm — schodzi z porządku dzien- 
ZĘ ğ : 


uząszdnia tow, Czapiúski, który stwierdzi? 

że braki aprowizacyjne wywolują w Galle 
cji wzburzenie, grożące niepożędanemi na 
stępstwami, Agrarjuszowska poliliyka p. Gae 
łeckiego opóźnia dostawę kontyngentu. Dotąd 
« słarczono tylko 61 wagonów zboża. Kraków 
od dluższcgo czasu otrzymuje tylko pół. porcji 
chleba, a mag miasta i tego nie otrzymują, 
Brak opału spowodował zamknięcie wielt 
szkół, wówczas gdy lasy dawniej należące dą, 


dostarczenia opału. 

Sprawę pogarsza nieudolność ministerjura 
kclei. Dyrekoja lwowska naprzykład otrzyma: 
la tylko 45 wagonów w celu przewożenia drzee 
wa na opał, To samo dzieje się z solą, choć” 
górnicy podnieśli wydajność pracy o 50%. Mis 
mo to brak goli daje się odczuwać w calym 
kraju. S 

Z Orawy Í Spiża dochodzą głosy przeciw- 
no przyłączeniu do Polski, właśnie na skite 
tek braku tych artykułów, które z łątwością 
dostarczyć mogą Czesi. 3 

Lud w Małopolsce umis zachować spokój, 
ale miara zaczyna się przebierać, k 

Waiosek przeszedł jednogiośnio i poszedł do 
komisii komunikacyjnej. 

Następne posiedzenie w piąiek, © godz, 4-ef 
po pał. 

Obradom wczorajszym przysiuchiwał się Wez- 
dystaw Mickiewicz. Łądne musiał powziąć wyobra” 
żenie o Sejmie suwerennym! 

Wniosek nagly poslów - Bobrowskiego, 
Chudego, Czapińskiego, Daszyńskiego, Diamans 
da, Durczaka, Hausnera, Klemensiewicza, Lie 
bermana, Łańcuckiego, Marka, Misiałka, Mos 
raczęwskiego, Moraczewskiej, Smulikowskiea 
go, Żuławskiego, Rezdycha w sprawie katas 
strofy głodowej i opałowej w miastach i wie 
lu gminach wiejskich w Galicji, 


«;falicja przeżywa straszną katastrofę śe 


prowizatyjną i opałową. Klęska przybiera tąe 


kię, rozmiary, iż zączyna grozić wybuchem żyw 
wiołowego protestu groźnego w swych następ. 
siwach. Niezaradność rządu, a zwiższczą =m 
nieudolność p. generalnego delegata Galeczie= 
g0, popierającego  wygladzającą politykę ae 
grarjuszy, potęgują katastroję i piczadowole= 
nie. 

Węgla prawie niema. Niektóre ezkoły 
już zosiały zamknięlie z powodu zioma, Mie 
nisierjum handlu i przemyslu poleca opalą" 
me drzewon,zaś ministerjum kolei unięmożli» 
wią przywóz drzewa przez ograniczenie liczby 
wagonów, tak up. gminą lwowska- zamówiła 
kilka lysięcy wagonów drzewa, tymczasem 08" 
lej dyrekcji kolejowej lwowskiej przydzięlo” 


aicyksięcią nie zoslaly ekspioalowage w celu | 


no 45 wagonów, t. za, około |, wagonu na stas. ' 


ję. Oczywiście dowóz drzewa staje się nior 
możliwym. Tak samo w Żywieckiem nic się 
prawie nie czyni, ażęby ułatwić biednej lud= 
uości dostawę drzewa z lasów arcyksiążęcych, 
Przemysł staje wobec braku paliwa. 
Co gię tyczy zboża, to ściąganie kontyne 
gentów odbywa się niedbale i niedolężnie. Do 
15 października w 10 powiatach zackodniej 


Galicji ściągnięto zaledwie 61 wagonów, lb 


cząc 2 jęczmieniem i owsem. Miasta, prze» ` 


ważnie, chleba nie dostają zupejmie. W Kras 
kowie, który stosunkowo lepiej fest zacpatrye 
wany, ludność od trzech tygodni otrzymuje za- 
ledwie pół racji chleba, zaś mąki do gotowa 
nia nie. otrzymuje zupelnie od kilku mięsię- 
cy. Cukier nie jest dostarczany, albo jest do- 
starczany w mimimalnej ilośii i w najgorszym 
gatunku. Kraków otrzymał cukier dopiero za 
lipiec. Sól jest przydzielana w minimalnych 
racjach, mimo, że produkcja soli w Wielicze 
ce, dzięki intensywnej pracy górników, wzro” 
sla o 60 proc. Oczywista produktów, znajdując 
cych się w hendlu wolnym, jak np. mięsa niee 
ma prawie zupełnie, Co do ziemniaków to 
dostawa ich dzięki utrudnieniom komunfkae 
cyjnym szwankuje tak dalece, iż ludność mo- 
że zostać zupełnie bez ziemniaków. 

Wszystko to razem stwarza Stan rzeczy 
niezmiernie groźny i może doprowadzić do 
konsekwencji nieobliczalnych, gdyż nawet. 
najcierpliwsze żywioly pośród ludności zaczy” 
nają się burzyć. 

Tylko energiczne szybkie środki zaradczą 
mogą odwrórić katastrofe ostateczną. 

Wobec tego niżej podpisani stawiają wnio- 
sek nagły: 

Wysoki Sejm nchwalić raczy: Wzywa się 
rząd, a w szczególności ministerjum aprowie 
zacji | komunikacji, ażeby natychmiast przede 
sięwzięły energiczne kroki, celem zażegnanią 


katastrofy opałowej i żywnościowej w b. Gali- 


ji „zaś w szczególności: 
T i. aby dostarczeniem oćpowiedniej jloścł 
wagonów, ułatwieniem korzystania z lasów 


rządowych i t. d., ułatwiły dostarczenie drze* |. 


wa dla potrzeby uboższej ludności. szkół i t. pu. 
2. ażeby przedsięwzięly środki — celem 


natychmiasłowego ściągnięcia należnego koge | 


tyngentu zbożowego, względnie dostarczenią 
brakującej ilości zbożą z innych części pad» 
stwa lub zagranicy; 

8. ażeby należycie unormowały dostawą 
kry + doniosły w granicach możliwości rae 
oj 5011, - 

ę Warszawa, 21 pażdziernika 


wa 
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Erenika sejmowa. 
Z komisji aprowizacyjnej. 

Po dlugich i ciężkich debatach komisja a 
frowizacyjna wreszcie doszla do jakiegoś re- 
gultatu. Oto skonstruowała samodzielnie 8 
paragrafy projeklu ustawy o obrocie plodami 
rolnemi, 10 zaś przejęła z ustawy z dn. 29 lip- 
ca. Art. 1 projektu ustawy brzmi: 

„Sprzedawanie, nabywznie, posiadanie, 
przetwarzanie i przewożenie wszelkiemi środ- 
kami komunikacyjnemi płodów rolnych jest 
w granicach Rzeczypospolitej Polskiej do- 
ewoione wszysikim mieszkańcom z ogranicze- 
niami w niniejszej ustawie zawartemi“, 

Ogólna więc zasada projektu — wolny 


handel z ograniczeniami. Cala dyskusja, ja- į 


ka się toczyła w komisji apruw. tyczyła się 
wlaśnie tych ograniczeń. Projekt sekwestru 
przodsławiony przez rząd, był głosami obszar- 
ników i chłopów odrzucony. Przedstawiciele 

atego włościaństwa parli całą siłą do wol- 
| > handlu. Nic ich nie obchodziło, żadne 
argumenty, najbardziej ważkie, nie wzrusza” 


Jakież ograniczenia nałożyli na siebie go- 
racy zwolennicy wolnego handlu? 
~  0:t6ż drugi paragraf projektu ustawy prze- 
widuje kontyugens. „Na konieczne potrzeby 
państwa, — brzmi $ 2, — obowiązani są rol- 
nicy dostarczyć w terminach przez ministerjum 
aprowizacji w porozumieniu z państwową Ra- 
dą aprowizacyjną wstazanych następujące i- 
lości zboża (żyta, pszenicy, jęczmienia, owsa). 
Dalej następują normy, zależne od wielkości 
gospodarstw. - P 
Wedlug projektu podkomisji normy te 

miały wynosić; gospod, ód 7 do 15 morg. — 
najwyżej 25 klg. z morga ornej ziemi; 16—30 
morgów najwyżej 40 klg. z morga; 31—50 
mórg — 75 kig, n morga; 51—100 morg. — 
najwyżej 100 kig. z merga: z gospodarstw 
óbeimuiacych więcej niż 100 morgów. naiw;- 
żej 200 kig. z morga ziemi ornej, Pozatym 
ograniczeniem są jeszcze inne mniej wałne, 
tyczącs się marazynowanis i sprzedaży pio- 
dów rolniczych. - 

~ Normy kontyngentu, zaproponowane przez 

| podkomisje, jednak nie przeszły. Oto bowiem 
zwolennicy większej włąsności, uważając, że 

. mormy sa za wy3okie spowodowali reasumcję 


paragrafu 2-ego. Reasum"ja iednak na nie się | 
mie zdala. Innyą wniosek przeszedł 1-ym za- | 


| ledwie głosem. Znowu zmłądano reasumeji. 
| Po kilku jeszcze rensumciach komisja, 
| gawstydzona wreszcie niebywałym wprost glo- 
| sowaniem, uchwaliła wniosek pos, Koczura. 
| eszcze bardziej obniżający normy kontyngen- 
| tu, wyżej podane, 


zm 


„ROBOTNIK* Sroda, 22 października 1919 r. s 


cą do obalenia istniejącego w państwie ustroju| dy kurjerki i gazetki milczą. Dopiero gdy lud 


spolecznego. 

Na podstawie powyższych danych, ustalonych 
dochodzeniem policyjuem i zeznaniami szeragu tba- 
danych na śledztwie wstępbem świadków, Choiński 
postawiony został w stan oskarżenia o 1) najście % 
tiumem cudzego domu z pobudek wynikiych z nia- 
nawiści klasowej, 2) podżeganie do zabójstwa, 8) 
udział w bandzie dokonywującej zabójstw, 4) zabój- 
stwo, 5) podburzanie do obalenia ustroju społeczne- 
go w państwie, 6) ułatwianie nieprzyjaciełowi dzia- 
łań wrogich względem Polski, 

Czyny wymienione przewidziane są w art. 122 
cz 1 p. 1, 51 { 453, 51 i 456 p. 5, 458, 180 cz. 1 
p. 21 108 k. k. 

Decyzją z dnia 27 cmrwca r. b. sędzia Słedczy 
w Puławach zastosował do Ołwińskiego jako środek 
prewencyjny, areszt bezwzględny. Zażalenie Choiń- 
skiego sąd okręgowy w Lublinie w dniu 13 sierp- 
nia r. b. odrzucił, uznając zebrany przez śledztwo 
materjał za dostatecznie obciążający oskarżonego i 
usprawiedliwiający pozbawienie go wolności; takąż 
decyeję wydał w dniu 18 b. m. Sąd apelecyjny w 
Warszawie, któremu Sąd apelacymy w Lublinie 
przekazał skargę incydentalną Choińskiego wobec 
przekazania sprawy do Okręgu warszawskiego na 
zasadzie 214 art. U. P. K. 

Jedyną w tej sprawie nieprawidłowością, nie 
zmieniającą wszakże w niczem merytorycznej stro- 
ny sprawy, było sprowadzenie Choińskiego — bez 
polecenia władzy sądowej — przez Komemię poli- 
cji powłatowej do Puław i prowadzenie. śledztwa 
przez sędziego śledczego w Puławach, który winien 
był na zasadzie art. 214 U. P. K. przesłać odrazu 
doniesienie policji prokuratorowi Sądu okręgowe- 
go w Warszawie wedlug właści wości, 

Co do sędziego Śledczego wydane zostały od- 
powiednie zarządzenia (przeciwko sędziemu śle!- 
eremu wytoczone zostało postępowanie dystyplinar= 
ne), o czynnościach zaś policji puławskiej zawiało- 
miony został p. minister spraw wewnętrznych. 

Śledztwo prowadzi obecnie. sędzia śledczy do 
spraw poszczególnej wagi przy Sądzie okręgowym 
w Warszawie. é 

Minister sprawłodliwości (—) Sobolewski, 
Sze? sekcji (—) dr. Łsazkiewiez. 
fOdpowiedź na tę odpowiedź damy w nastop- 
nym numerze „Robotnika“, Redakcja). 


FORRPÓRWEDN ZZA TOWCNŃ KOJ By VERNE ERANA? 
Mały felieton. 


Prasa. mieszczańska. 


Któż nie pamięta powszechnego ujadania 
całej bez wyjątku prasy mieszczańskiej na ga- 
binęt Morączewskięgo? Był to ohydny, ochry- 
pły wrzask, zgodny, powszechny... Jedna tylko 
„Gazeta Polska” stalą po naszej stronie, 

Gahinet Moraczęwskiego, dokonawszy w 


W sprawie $ 6, dającego pole do nadużyć | ciągu 7 tygodni calego szeregu reform histo- 


| żądał tow. Aroiszewski ressumeji, Komisja 
iisk nie zgodziła się na propozycję naszego 
po A ł 


a SR 327 EWA 
„. Komisja oświatowa odbyła posiedzenie 
Gnia 17 paźdz. 1919 r, 


rycznej doniosłości (ustalenie siaaowiska Na- 
ezelnika Państwa, ordynacja wyborów do Sèj- 
mu i Rad gminnych, 8-godzinny dzień pracy, 
sakola powszechną i t. d.) ustąpił. 
Przyszedł inny rząd. BZ 
Powoli niektóre pisma echlodły: w swej 
furji i ślepej nienawiści do Socjaliamu. Tes 


Minisier oświaty p. Łukasiewicz przedsta- | ów publicysta zaczął się chyłkiem oglądać 
| mił obszernie nie tyle działalność Minisiecjum na Europę, wstyd mu było pisać o socjalizmie 


łość. lnterpelował tow. $mulikowski w spra- 
wie niedomagań w szkolnictwie powszęchnem, 
jakoleż poruszył sprawę nieodpowiedniego 
| doboru ludzi na stanowiska odpowiedzialne w 


nkiusiną, jas swój program i plany na przysz- į tak, jakby pochodził z Koczkodanii, gdzie się 


nie nie wie ani wiedzieć nie chce o tem, © 
się dzieje poza parafią warszawską... Ba! Po- 
kazalo się w Sejmie, że klub P. P. S., słaby 
liczebwie, jest polęgą ideową, oraz intelektual. 


 uakresie nadzoru szkół. Obecny na posiedze-| ną. Tu i owdzie czyłaliśmy w piemach mies 
/ niu delegat na Galicję M. W. R. i O. P. p. So-| szczańskich nawet poeklebne oceny działalno- 


włądz szkolnych i w związku z tłem będącą 
likwidację Rady szkolnej krajowej. Usunął 


 biński przedsiawił konieczność organizacji | ści saimowej naszych posłów. 


Zdawało się, że niektóre przynajmniej pi- 


doprowadzony do rozpaczy chwyla za swój 0 
ręż — wtedy dopiero kurjerki i gazetki grają 
larum i ze spienionych warg plują na  uas, 
Wtedy dopiero podnosi się wrzask ohydny, » 
chryply, powszechny — nie przeciwko sprawe 
oom nadużyć, nie przeciwko bolszewikom pra- 
wicowym, nie przeciwko Eberhartom, Stee 
kim, nie przeciwko obcemu kapitałowi w Za» 
głębiu, nie przeciwko warjacji imperjalistycz- 
nej Dmowskich — ale przeciwko P. P. S. 

Ślepa jest warszawska prasa mieszczań» 
Cenzura rosyjska-i niemiecka zatruła jej 
płuca, tehaienie wolności nie jej uie. dalo. 


Bez charakteru i przekonań, bez poczucią 


rzeczywistości i odpowiedzialności, ślepa i 
„nastrojowa”, jak histeryczka jest prasa mie» 


szczańsika sbęlicy polskiej, Bazgrze od. czasu 


do ozasu puste słowa „demokratyczne”, ale 
gdy chodzi o konkretne sprawy łapie się £ 
przerażenia za wlosy i krzyczy: „policja!“ „po 
liejal* Zwalcza en-deków — ale bezwiednie 
czy świadomie —- w chwilach, gdy idzie o rzęs 
czywiste interesy ludu, raduje się jak en-decy, 
że knut, pałka i areszt funkcjonują z takim 
samym barbarzyństwem w Rpłej Polskiej, jak 
rządziły w Rosji, Prusach i Austeji. Z więc 
chu „postępowa* w istocie wsteczna. 
Zysław, 


PAT OEPZE ZE BO JRE AA POJ ai GTP OOP? GIER GN 


Rronika polityczna, 


Na posiedzeniu Rady ministrów w dniu 
20 b. m. prezydent Ministrów zdawał sprawą 


|z wyników swej podróży do Paryża i Londynu. 


Rada Ministrów rozpatrywała następnie 
projekt koustytucji, oraz projekt rozporządze- 
nia wykonawczego do usłdwy o stosunkach 
służbowych  funkejonarinczy państwowych 
podczas slużby wojskowej. 


sh 


Prezydent ministrów Paderewski mą za- 
miar na początku przyszłego tygodnia, zabrać 
glos.w Sejmie celem przedsiąwienia wyników 
swych działań w czasie ostatniego swego po- 
bytu na konferencji pokojowej w Paryżu, 

LJ 
+> 

Rada Najwyższa postanowiła okupować 
powiaty; Kwidzyń, Sztum, Malborg i Olsztyn. 

LI 


DE) 

Grecki Chargé d'uifatres w Rzymie Sł- 
mopoulos miancwany został ministrem upel 
nomocnionym w Warszawie. 


PIECH góljoe aioi | | 
zgięte Rogi 


Nacisk wywłerany przez koalicję na 
wszystkie państwa w cełu całkowitej blokady 
Rosji bolszewickiej wywołuje głośne protesty 
ze strony robołnisów i lspszej części inteli» 
gencji, 

Plomienny protest ogłosił francuski pi- 
sarz socjalistyczny H. Barbusse w odezwie p. & 
„Oskarżamy"”, wzorowanej na głośnej qdez- 
wie Zoli w sprawie Dreyfusa., 


LJ 
$> A 
Przebywający zagranicą pisarz rosyjski ł 
przyjaciel Tołstoja, Paweł Birjakow, zamieścił 
w angielskim dzienniku socjalistycznym „Daie 
ly Herald“ wezwanie o pomoc dla umierającej 
z głodu Rosji. Oto niektóre ustępy wezwania 


sma zapomniały o czasach cenzury rosyjskiej 
el i niemieckiej, nie pozwalającej śmiały my- 
ków) tej Instytucji — oslatnie zaś mianowar | śleć. Zdawało się, że zwolna europeizujemy 
nia nasiąpiły bez jego wiedzy, Mamy nadzieję, | się, że prasa otwiera oczy | spostrzegła, iż w 


(on już kilka archaicznych jednostek (zabyt-| 


| tego: „Ogarnia mnie rozpacz, gdy widzę jak i 


cierpienia zadawane cialom i duszom ludu m» 
syjskiego nikomu nie przynoszą korzyści, Rząd 


że nowy l 
zawiędzie oczekiwania, jakie przywiązują do 
jego osoby liczne rzesze nauczycielskie, 


Dipowiadi na bryla W Sroka 
-Dezerawnego <reztowania WA. Cgkiskigga 


W odpowiedzi na udzieloną mi pismem pana 
Marszałka z dnia 6 b. m. nr. 3780 imierpelację po- 
Bla K. Dobrowolskiego | tow. w sprawie aresztowa- 
niś Władysława Choińskięgo mam zaszczyt mako- 
munikować, co nasiępuje: 
Wladyslaw Choiński, przywódca grupy lewicy 
P. P. S. w Wołogdzie, po przewrocie wolszewio- 
kim mianowany zostal członkiem gubernjalnego Ko- 
miietu Sowieckiego I prezesem miejscowej Polskiej 
| Komisji Likwidacyjnej. W tym charakterze Choit- 
aki zlikwidował tilję Komitetu Obywatelskiego w 
Wołogdzie | wypowiedział walkę polskiej organiza- 
cji „Dom Polski". Choiński zademuncjował przed 
bolszewikami tę instytucję, jako siedlisko kontrro 
mwolucji i domaga] się dokonania przez siebie rewi- 


| roku na czele oddziaću czerwonej gwardji Choińsyi 
i wkroczył do „Domu Polskiego" i z bronią w ręku 
domagał się wydania listy osób, płacących składkę 
| na wojsko polskie. grożąc represjami w razie nit 
otrzymania tej listy i następnie Choiński dokonał 
w lokalu rewizji, poczem zaaresztował członków za- 
rzędu i dokonał u nich w mieszkaniach ponowwie 
rewizji w poszukiwaniu wymienlonych list. 


| szewikami wojskowych Polaków z rozwiązanego 
korpusu generała Dowbora-Muśnickiego, przekrada- 
jących się pa Murman, w następstwie czego kilka- 
sel osób zostalo internowanych, a kilkudziesięnu 


m nich bolszewicy rozstrzelali, ` 
| w lipcu tegoż roku Choiński skazał na śmierć 
Gziesięciu Polaków za nateżenie do „Domu Polskie- 
go”. Wreszcie w końcu 1917 r. Choiński zestrzelił 
oficera rosyjskiego za krytykę bolszewizmu. 
`- Po powrocie do kraju Choiński dnia 24 czery- 
ca r. b. wyglocił w Żyrardowie mowę podburzają- 


Naczelnik oświaty w Małopolsce me | 


mji w pogzykiwaniu broni | amunicji. W lutym 1918) 


-W lecie 1918 r. Choiński denuncjoweł przed bol- |? 


ciągu wieku niewoli konstrukcja społeczna 
naredu przeobraziła się radykalnie... 

Przez jakiś czas tyłka „Gazeta Poranna“ 
i „Warszawska“ z calym zapałem wyły prze- 
ciągle, bez przerwy na socjalizm jak pies na 
księżyc. 

Zdawało się... ZAM 

Nagle odmieniło się wszystko. Wystąpi- 
liśmy przeciwko bezsensownej nadal wojnie. 
Wkrótce potem doszło do strajku rolnego. 

I wtedy cała prasa, razem już z „Gazetą 
Polską“ rzuciła się na nas. 

Był to ohydny, ochrypiy wrzask, zgodny, 
powszechny, 

Kłamstwa, insynuacje, przekręcanie praw- 
dy, mieszanie P, P. S. z komunistami, ordy- 
name wymyślania, fałszywe fazesy pałrjo- 
lyczna — wszystko to służyło do osłony — ob- 
szarników i miełykalności świętej -= własności 
prywatnej, do pcharia państwa w objęcia czar- 
nej reakcji rosyjskiej i niemieckiej, której od 
2 miesięcy służymy. 

So-oj-a listy! Zdrajcy! Wrogowie narodu! 

Niech żołnierz bije się dla Kolczaków i 
Geltzów, niech mrze ż głodu i marznie, niech 
go okradają i marmują po szpitalach — w i- 
mię ożezszny, wszystko to w imię ojczyzny! 

- Niech parobek i tornał będzie wyrzucany 
bezprawnie ze służby, niechaj żandarm i stu- 
paika walą go po mordzie, niechaj obszammik 
lamie umowy prawne, niechzj glosi jawną re- 
wolucię przeeiyyko reformie agrarnej — kto 
rzec'wko temu >rotestuje — zdrajca jest, so- 
ej-a-lista, bolszewikt ii- 

Niechaj kolejarz dopomina się o ludzkie 
warunki bytu — zdrajca) 

Niechaj obcy kapitał obdziera górnika! 
Wara robotnikowi wołrć o sprawiedliwość. Bo 
kapitał prusk-rusko-belgo-franko żydowski bə 
też „ojczyzna“, 

My uprzedzamy, całe miesiące przed każ- 


Sowietów budzi wstręt u koalicji, Zgniećmy, 
powiada «na, lud rosyjski, który tolaruje po- 
dobny rząd. Jestże to postępowanie sprawie- 
dliwe, rozsądne? Czy blokada zabezpiecza in- 
ne kraje od agitacji bolszewickiej? Bynaj- 
mniej. Nienawidzicie rządu rosyjskiego, als 
czemu mordujecie niewinnych, czy rząd 90- 
wiocki jest tak potworny, że dla obalenia go 
nie wahacie się poświęcić miljona istot ludz- 
kich? Powiadacie, że chaos i glód pannią w 
Rosi. Ale wasza w tem wina, a nie rządu ro» 
syjskiego. Jest wiele rzeczy strasznych w ży 
ciu obecnem Rosji, alo jest też dużo światła. 
Zamiast pokoju przynosicie Rosji tanki. Już 
nie do was się zwracam, zdemoralizowanych 
potęgą swą, godzina skruchy jeszcze nie nastę» 
pita dla was. Należy się raczej litować nad wa» 
mi. Zwrącam się natomiast do was, robotnicy 
wszystkich. krajów, wszystkich narodów i 
wszystkich zawodów i proszę was, abyście ue 
sluchali mego wezwania o litość i współczu= 
cie. Jako bliski przyjaciel wielkiego mistrza 
Tołstoja, którego życie całe było walką 28 
złem. nawołuję was bracia, robotnicy, ratujcie 
Rosję! * 


Å $g 

W Londynie w Albert-Hall zebrało się 
10 tysięcy osób dla zaprotestowania. przeciw- 
ko polityce Angliji wobec Rosji. Przemawiali: 
Lansbury, Snowden, Williams, Frank, Hod- 
ges, Macdonald, Cramp i Anna Besźnt, Lanse 
bury określił politykę Anglji względem Rosji 
iako największą zbrodnię w dziejach. W rez2- 
lucji zażądano natychmiastowego wycofania 
wojsk angielskich, zaprzestania udzielania po- 
mocy amom przeciwbolszewiakim, zawarcia 
pokąu z rządem rosyjskim na zasadzie Je 
określenia narodów b. Rosji. 

Przywódca górników Hodges, zapowie* 
dział, że górnicy, prowadząc swoja polityka 
„.„ategiczną jeszcze przed uplywem 3 rh mie: 


dym strajkiem wzywamy do europejskiego za- | sięcy dadzą o sobie znać. 


łatwiania starć, t. zn. do umów polubownych, 
jak to się odbywa w cał" ~ świecie. Ale wte- 


man mm mea p wp am zna 


ah 


-Kronika zagraniczna. 


Stany Zjednoczone, Stosunek Stanów 
Zjednoczunych do sprawy ratyfikacji traktatu 
pokoju i Ligi Narodów jest w dalszym ciągu 
miewyraźny, Oslatnie depesze z Waszyngtonu 
donoszą, że traktat będzie ratyfikowany do- 
piero po zebraniu się Ligi Narodów. W sklad 
Ligi St. Zjedn. początkow" nie wejdą. Możl*- 
we, że wyślą tylko swych przedstawicieli do 
poszczególnych komisyj. 


LJ 
+s 
Francja. Onegdaj, w poniedziałek odbyło 
efo pod przewodnictwa. Pichona posiedzenie 
najwyższej rady międzysojuszniczej. Obrado- 
wano między innemi nad zarządzeniami woj- 
Skoweimi, które trzeba będzie wydać z chwilą, 
gdy zacznie obowiązywać traktat wersalski. 
Przygotowaniem i uregul_.. aniem tych zarzą- 
dzeń zainteresowaly się wszystkie mocarstwa 
sprzymierzone w najwyższym stopuiu, gdyż 
wojska ich zostaną zaangażowane do okupacji 
odpowiednich ziem. Dyskusja nad temi zagad- 
nieniami potrwa do czwa:;tku zapewns i wów- 
czas zapadną ostateczne postanowienia co d» 
utworzenia poszczególnych komisji. Komisje 
te będą się dzieliły na 3 osobne grupy: jedna 
będzie się zajmowała w: tknięciem granie no- 
wych terytorjów, druga przeprowadzeniem ple 
biscytu, a trzecia administrowaniem danych 
ziem. Bardzo możliwe leż, że najwyższa rada 
zajmować się będzie do czwartku pierwszym 
zgromadzeniem rady Ligi narodów. Na zgro- 
madzeniu tem ma być-ob'any do komisji, ma- 
jącej ustalić granice z. glębia Saary, 3 człon- 
ków na ogólną liczbę proponowanych pięciu. 
s 
8 
Norwegia. Odbyło się referendum tudo- 
«we w sprawie altoholizmu. 432.322 glosy wy- 
powiedziały się za całkowitym zakazem uży- 
wania alkoholu, zaś 288,913 przeciw. 
< ss 
Szwajcaria, Dnia 26-g0 peździornika od- 
będa się wybory do Rady Narodowej, t j. par- 
lamentu szwajcanskiego. 


RA 


Detieyty budżetów w roku 1919-20 w róż- 
mych pańsiwac przedstawiają się jak nastę- 
puje: Polska — 2 miljardy marek, Czechy — 
4i pół miljarda kor., Jugosławia — 2,6 mil. 
Niemcy — 7 miliard. marek, Anglja 275.6 
miljonów funtów, Rosja — 31 miljard rubli, 
Włochy 2,2 miljarda lir, Fran"ja 12 milar- 
dów Franków, * usir,a Niemiecka — 5 miljar- 
dów koron. 


 Telegramy. 
Demrniżel Poliego Sztabu (entrzlzeja 


Warszawa, 21 października. 

Komunikat sziubu geueialiegu donosi Z 
dnia 21 paździerurka: 

kroat itowsho - białoruski: Nieprzyja- 
ciel ponowił duia wczorajszego alaki w rejo- 
nie ua poludnie od Poluuka. Alaki zostaly od- 

te. 
B Na odcinku Borysowa silna wymiana 
strzalów ariyleryjskich. 

W rejonie Michalewa na poludniowy 
wschód od Bobwujska zaatakował nieprzyja- 
ciel w sile jednego baialjonu nasze czołowe 
oddzialy, został jednak po dluższej walce roz- 
bity i odrzucony. Wzięliśmy 220 jeńców 3 
karabiny maszynowe. 

W rejonie Łunińca oddziały nasze, uprze- 
dzaąc zamiary nieprzyjacielskie śmiałym wy- 
padem rozgromiły, nagromadzone na wschód 
od Żlodzina siły nieprzyjacielskie, bierąc 150 
jeńców i 7 karabinów maszynowych. 

Front wołyński: Bez zmian. 


W zast. szela sztabu generalnego 
Hallor, pułkownik. 


LA e 

Nozowenia polsko niemieckie, 

Poznań, 21 października. 
(P. A. T.). Kilku członków delegacji pol- 
skiej, prowadzącej pertraštaeje z Niemcami 
w Berlinie, wróciło na kilka dni do Pozaania 
Delegaci pozostają jednak w dalszym ciągu 
w Berlinie. Perlrakiacje, jak się dowiaduje- 
my, posunęły się o tyle naprzód, że niektóre 
komisje liczą się z szyłkiem ukończeniem 
swoich zająć. Tyczy się to głównie komisji go- 
spodarczej i komisji dla spraw urzędniczych. 
Na mocy pertraktacji w komisji gospodarcze; 
można się spodziewać, że trudności co do do- 
stawy węgla w niedługim czasie zosianą usu 
nięte. tembardziej, że, jeżeli idzie o tabór, to 

doszlo już do porozumienia. 


Ma eziak b. abora prasiżggo. 
Toruń, 21 października. 

(P. A. T.). Dyrekcja kolejowa w Byd- 
goszczy w porozumieniu ze związkiem urzęd- 
ników powiatowych i radą robotniczą dyrekcji 
oglasza publiczne wezwanie do  wezystkich 
kolejarzy, kiórzy znajdują się na terytorjum, 
oderwanym od Nięmiec. W wezwaniu tym 
powiedz ano mięczy innem'; Urzędniey i pra- 
cown'cy dyrekcji kolejowej w  B,dgoszczy 
przez cały czas wojny świecli przykładem. 
Obecnie w najkrótszym czasie zmuszeni je- 
steśnąy oddać Polsce kraj rodzinny, a z nim 
rówa'eż i kolcje. Kolejarze! Wytrwajciel 
Spełniajcie w.szą slużbę sumiennie pomimo 
przzgnętienia. SŚlosunki wasze zostaną tak 
uiołene, że nia bedziecie. mieli powodu do 
wsrzdowalenia. Przynoście w dalrzym om 


gu zasrzzyt jmieniowi niemieckiemu. Siosun- 
kowo w krótsiem czasie wystosułemy do was 
| 


„ROBOTNIK“, środa, 22 października 1919 r- 


À] 


wezwanie: Przybywajcie z powrotem do swo- 
jej slarej ojczyzny! ; 
Szezytno, 20 października. 

(P. A. T). Władze pruskie trzymają w 
więzieniu Zielińskiego i Skibę z Kurczątek i 
Brombera z Opaleńca, przyaresztowanych za 
przychylność dla sprawy polskiej, Wprawdzie 
z chwilą opuszczenia Mazurów przez wojska 
pruskie, aresztowani zostaną wypuszczeni, 
tymczasem jednak idzie władzom pruskim o 
ło, aby ludność przez takie szykany ulrzymy- 
wać w stanie stałego przygnębienia. 


Red Kapsle. 


Wilno, 21 października. 

(P. A. T.). Wedle osiatnich wiadomości 
otrzymanych ze źródel łotewskich, dowiadu- 
jemy się, że wojska łoliewskie trwają w bo 
haterskiej obronie Rygi, że udało im się wy- 
przeć Niemców z Dźwinou/ścia, i że wojska ich 
pod osłoną baterji statków sojuszniczych czy- 
nią dalsze postępy na lewym brzegu Dźwiny. 


Wilno, 21 paźcziernika. 

(P. A. T.). Na calym froncie pod Rygą 
Niemcy wszczęli usilne alaki. Szczegółn.e 
krylyczne byly drie 17, 18 i 19 października. 
Miasto było silnie ostrzeliwane huraganowym 
ogniem armalnim i karabinowym. Niemcy 
rzucali równieź na miasto pociski z gazami 
trującymi. Ryga silnie ucierpiała. Prezes 
ministrów Ulmanis jest lekko- ranny. Dnia 
17 b. m. Łotysze rozpoczęli kontrofensywę i 


Ni 845, 


Demodilizaria we Fratii 


Lyon, 21 października. . 

(P. A. T.). (Radjot. st. pozn.). Po przepr 
wadzeniu demobilizacji rząd francuski ma dð 
sprzedania 50.000 koni i 50.000 samochodówź 
Dotąd zwolniono z wojska francuskiego 3.323 
tysięcy źżolnierzy i 110 tys. oficerów. 

Nauen, 21 października. 

(P. A. T.). (Radjot. st. warsz.), Admin 
stracja niemiecka w Mitawie została zastąpioł 
ną przez administrację rosyjską. Byly pulkow= 
nik gwardji rosyjskiej Scheidemann został 
mianowany generał-gubernatorem. W Mitawie 
ogłoszono sian oblężenia, 


Frzetiwko Ciechom. 

Praga, 31 października. z 
(P. A. T.). Dziemuizi pełne są wiadomoe 
ści o wrzeniu na Słowaczyźnie. „Lidowe Nowie 
ny“ donoszą, że pód Ostrzychoniem Węgrzy 04 
strzeliwali przed kilku dniami brzeg Dunaju, 
szczególnie zaś czeskie patrolo i damy, w któe 
rych umieszczone są straże czeskie. Węgrtjł 

zamieszkali na Słowaczyźnie donoszą, że Cz 
mają w na,bliż*zych dniach opfścić Słowa 
czyznę. Coraz ozęściej zdarzają się wypadktę 
że Węgrzy, mieszkajzcy na Słowaczyźnie $ 
bronią w ręku atakują lcgjonistów ialis 


Przeciwko prowebecji Kia. Kolei 


Tow. Daszyński otrzymał wczcraj na<ś 


zaatakowali na całym froncie wojska pulko- | Stepującą UL„tszę: 


wnika Benmoala i odebrali Dźwiaouście. 
Wilno, 21 października. 
(P. A. T). Łotysze w walkach pod Rygą 
wzięli do niewoli kilku Dawarczyków, którzy 
świeżo przybyli z Bawarji zwerbowani, jako 


koloniści do krajów baliyczich. Gdy przyje- | uważa za prow 


szą z dn. 16 paźdz 


Ogół pracowników częstochowskiego 
Koła Zw. Zaw Kolejarzy wzburzony depe= 
za iernika perzesa dyrek- 
cji, Jakubowakiego, protestuje przeciwko 
zarządzonym średkom represyjnym wzglę- 
dem pracownixów kolejowych.  Depeszę 
okację i podrywa:aca auto- 


chali na Łotwę kazano im wstąpić do wojska. | rytet i powazę naszsi siedemdziesiat ni 
z czego są bardzo niezulowoleni. Rzuca to ałękkriej dróLniżicji ziwodówój = pięę 


ciekawe św'atło na udział Niemiec w walkach 
Awałowa Bermonta przeciw Łotwie. 


„Wszelka odpowiedzialność za mogące! 
wyniknęć nastęretwa składamy na inicja= 


Paryż 21 października | tora depeszy. Centralny zarząd związku 


(P. A. T.). (Radjolel. st. pozn.). Generał ocpieramy całą siłą zorganizowanych ko- 


Mangin zosiał mianowany szefem misji, ma- 
jącej sprawdzić, w jakich warunkach odbę- 
dzie się ewakuacja wojsk niemieckich z kra- 
jów baltyckich. Gen. Mang'n opuści Paryż w 
ciągu bieżącego tygodnia, i zatrzyma się po 
drodze, wedlug wszełkiego prawdopodobień- 
stwa, kilka dni w Berlinie, skąd już wprost 
wyjedzie do Kurłandji. 


Akcja przecinka bdiszoniko, 


Paryż, 21 października. 
(P. A. T.). (Havas). „Matin“ donosi: 
Do Londynu nadeszło potwierdzenie wia- 
domości o zajęciu Łiolrogrodu przez woj- 
ska Judenicza. 


Wiedeń, 21 października. 
(P. A. T.). Biuro koresp. douosi: Wedlug 


lejarzy. 4 
Częstoctoryskie Koło Zw. 
Zaw. Presow. Kolejowych. 


Komunikat Ministerjum spraw wewnętrznych © ! 
przebiegu strajku rolnego, 


Z chwilą, gdy Rząd spostrzegł, że prowadzona 
pod jego kierunkiem pertraktacje pomiędzy Związe 
kiem Ziemian i Związkiem Zawodowym Robotai- 
ków Rolnych muszą się rozchwiać na skutek poe 


sławienia rządowi przez Z. Z. R. R. niemożliwych 
do przyjęcia żądań, dochodzące zaś z prowincji wia- 
' domości niezbicie wykazywały, iż poszczególne ko- 
| ła Z. Z. R. R. wzywane są do przysiąpienia do straje 


ku, mającego wybuchnąć w calym kraju duia 16 


informacji ze źiódeł ang elskich, flota angiel- | października, postanowiono bezwzględnie przecl 
ska w zaloce Lńskiej sklada się z 4 wiel- | ko strajkowi lemu wystąpić. > „ 


kich okrętów wojennych, 5 panceru ków wo- 


W poczuciu wielkiego niebezpieczeństwa, gr" 


jennych, 5 krążowników paucernych, 7 wiel- | żącego wskutek strajku nietylko sprawie aprowie 
kich krążowników, 20 większych kontrtorpe- |zacyji kraju lecz i samym podstawom prawnego 
doweów, 20 łodzi torpedowych, 12 łodzi pud- | porządku Państwa. mając za sobą zarówuo opiaję 
wodnych i wielu okrętów pomocniczych. W | publiczną, jak 1 decyzję Sejmu Rząd postanowił 
ostatnich czasatu dostarczono armii Judenicza | d'ałać stanowczo, wszystkiemi w tym celu rozpo 
100 czężkich dzial, 22.000 karabinów, 15 miljo- | rządzalnymi środkami prawnemi. Na skutek tego 
nów pocisków, 90.000 płaszczy, ogromną ilość | przedewszystkiem Minister Spr. Wewn. rozeslal do 
obuwia i bielizny, wielkie zapasy cukru i mą- | wszystkich starostów okóluą depeszę, polecającą w 


ki. 


Wielkie ilości materialu wojennego, w |cazie wybuchu siraku występowanie stanowczo 


iym granaty gazowe, są wciąż wyładcwywane. | przeciwko niemu (w wypadkach koniecznych aawat 


Londyn, 21 października. 


przy pomocy wojska), arcsziując na podstawie U= 


(P. A. T.). (Radźotel. sł. pozn.). Oddziały sławy z dnia 2 sierpnia r. b. (w przedmiocie zabeze| 


kawalerii, walczącej przeciw bolszewikom 


pieczenia sprzętów i zas.ewów rolnych) 


przerioe| 


przecięły komunikacje kolek wą pomiedzy WL wszystkiem zgiłatorów i organizatorów strajku. Na- 


tebskiem i Piotrogrodem, w pobliżu Wirycy. 


Sprawa Tyrala | Ried, 


Lugano, 21 peździernika. | 
(P. A. T.). Agencja Sie'ani ego dono<i:| 


stępnie polecono stzrostom rozplakatowauć ogiOSzó, 
nia, uprzedzające o odpowiedzialności karnej z mae . 


ey prawa za strejk. jako za zerwanie w czasie sprzę-: 


tów rolnych zawartych umów, oraz wezwanie da) 
jledności, wskazujące na groźne dla kraju | samej x 


ledności skutki strajku, oraz wzywające do niepo 


12 b. m przyjął Nitti wysłanników związku. rzucania pracy. Równocześnie wydano polecenie stt- ; 


polilycznych partji niemieckich południowego 
Tyrolu, którzy wręczyli mu formalną deklara- 
cję przeciw wiączeniu południowego Tyrolu 
do Włoch. Oświadczyli oni chęć zjednoczenia 
jtemieckich pariji do współpracy z rząden 
włoskim nad rczwo,em swego kraju, z zastrze- 
żeniem, że rząd wloski będzie się powodował 
polityką liberalną i przyzna  poludniowemu 
[yrolowi daleko idącą polityczną i administra- 
-yjną autonomię, w szczególności co do języka, 
lokatnych zwyczajów i interesów gospodar: 


misarz krajowy w Trydencie. 
Lugano, 21 października. 

(P. A. T.). Według doniesienia „Corrie- 
re della Sera“, pertraktacje, mające na celu 
rozwiązanie problemu Adriatyku, przeniesio- 
ne zostaną z Paryża do Waszyngtonu. Posel 
włoski prowaczi rokowania bezpośrednio z 
Lencingiem. Wedlug „Seco!a', Włosi zapro- 
penowali, aby Rijeka stała się wolnem mia- 
slem pod kontrolą Ligi narodów. Wiochy nie 
otrzymują w tym wypadku mandatu. Ma 
równisż nastąp ć przeprowaądzen'e bezpośred- 
niego polączenia Rijeki z wiockim Zadarem. 


Wyspy Dazmatyńskie i 


(P. A. T.). 
że dAmnunzio xasi Kjezę wolnym portem. 


0 AOLO Cro 2 akt yć 


rostom wezwać Redy Gminne do orgawizowania. 


pomocy włościan dla wykonania za wynegrodze-; 
n'em na folwarkach koniecznych prae. Skuteczność. 
wydanych przez Rzęd zarządzeń zaczęła się ujaw* 
niad ncmal natychmiast po wybuchu strajku. W 
południe zaś już 19 października widać było z de, 
pesz otrzymanych niemal od wszystkich starostó w, 
iż eirajk prawie całkowicie upadł, Starostow'e 
zgodnie z otrzymanemi instrukcjami wszyscy wy-' 


elgpili z całą energią przeciwko strajkowi. areszt . 


jąc zgitatorów I wzywając robotn'ków rolnych da 


czych. Nitti zapewnił wobec deputacji, że rząd ni.przerywenia pracy. Jeden ze starostów, który | 
włoski zgadza się na żądania Niemców polud-| erioszałe wykenpwsł zarządzenia ministerjum, v0- 
niowego Tyrolu. Wypracowaniem ustawy kra-| stał tolegrzfiernie zawieszony w czynnościach, a le 
jowej zajmie się wraz z rządem rzymskim ko- | ostanie przelano na jego zastępcę. W 22-ch powia- 


toch wskuiek zawczasu wydanych zarządzeń | was 
runków lokalnych. strajk weale nie wybuchnął, 
W szeregu innych powiatów dzięki z jednej 
strony energicznomu wystąpieniu starostów przy 
sprawnym działaniu policji i pomocy wojskowej, 
a drugiej zaś strony niechęci do strajku samej lude’ 
ności wiejskiej, strajk zostal w całości lub w znać 
cznej części zlikwidowany już w ciągu pierwszych 


dwóch dni. Do niedz'eli straik został calkowisie 
zlikwidowany, zgodałe z informacjami, podanemł . 


przez sierostów. w 20 powiatach, 
Prawie całkowicie lub częściowo byt zlikwidae 
w 28 powiatsch, 


wa 5 
Sioaunkcwo ma szersze obszary obja? I najupors 


Zedar będzie we!lnem miastem I reprezento- | oz.wiej utrzymywał się strajk w 8 powiatach: kute 
wany będzie ćyplomałycznie przez Włochy. | poywskim, płock'm. lubelskim. lubertowskim, += 
Waiona przypadną | mojskim 
Włochom. Nadto Włochy otrzymają mandal | zowskim. 
„| nad Albanią, 


tomaszowskim, hrubieszowskim i pińe 


; Maige wiadomości o upadku strajku w bez 
Amcżordem, $Í pa dziernika. | względnej większości kraju z jednej strony. z drm 
„New York Tines“ donoszą, | gie; zaś strony otrzymawszy zapewnienie antikonie ' 
stycznych żywiołów w Związim Zawodowym R. B 


/ 
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F; 
po 


| kiemi głosami przeciwko 


tuacji, or 

nowił w tych powiatach, 

ido niezwłocznego rozpatrzenia spraw atesztowa* 
ch, kwalilikujących się do uwolnienia. 

w Przetieg strajku prawie wszędzie był wogóle 


umgodny i bez gwaltów. Do n'ezuacznych zaburzeń | 


mu tle aresztowań doszio tylko w &ch powiatach. 


dzie sprawy winnych stawiamia oporu 
jb zo na policję zostały skierowane do sądów 
orażnych (z árt. 128 K. K). ; 
p: (Komunikat tea ma na celu dowieść reak- 
eji, że Rząd stoi na wysokości zadania, to zna: 
czy w obronie jej interes 
mwszelkiemi czaje gwa a 

wluje się na „decyzję 3 > 
LEN stwie za, że mieliśmy słuszność, pod- 
kreślając rolę Sejmu w zerwaniu rokowań i 
żem samém wywołaniu strajku. Hańba tej de- 
tyzji w największej mierze spada na ludow: 
ców. Osi wydali roboiników rolnych na łup 
ekspedycji karńych i gorliwych starostów, omi 


współodpowiedzinini za te wigje prześla- | 


ndk; których widowuią stała się wieś pais 

Ale — głupi t Slepi — mie zauważyli, że 
terazem zabili reformę rolną, 

Wracając do komunikatu, podkreślimy 

, Komunikat przyznaje, że prawie wsze 
dzie strajk był spokojny I łagodny. A wobec 
tego w jskim świetle występuje tu orgia gwal- 
tów i bezprawia, która serią podczas strajku 
© imię „ładu i porządku" 

Wreszcie => sądy dorążne, sądy za „nie- 
wnuczne zaburzenia”, jak komunikat sam 
kreśla!! Sądy doraźne zaprowadzono dla ka: 
gania szczególnie jaskrawych faktów baadytyz- 
anu i zbrodni. W motywach wyraźnie powie: 


‘aziano, że sądy. 
gać na bprawy natury politycznej. A rząd za 
opór przy nresztowaniu stosuje sądy doraćno! 

Jest to nowy gwa'!, nowe bezprawie 


pominające najgofeze czasy ucisku za- 


czegol 
1 to się robi — w insię prawali Redakcja). 
Grodzisk. 


Nicstychane bezprawie policji. 
(Korespoudencja własna). 

b. m. miejscowy. komitet P: m0 ic 
stat do starosty pow. Blońskiego zawiadonie 
gie o mającym się odbyć w dniu 19 b. m. dniu 

rasy. Dla uzupełnienia powyższego zawia: 
Dena starosiwo zażądało wzorów anatz- 
ka, nalepki óraz pocziówiki, które to prześla- 
do starostwa nażajuteż i. |. dais. 14 b. in. 

ie otrzymawszy odmowitiej odpowiedzi ze 
ślrony starostwa co do urządzenia dnia pra- 
sy i w myśl przepisów, głoszących, śe wszelkie 
zawiadomienia należy siadać ha 48 godziu 
przed urządzeniem, co było uczynione l Wo 
bec tego, że dzień prasy úrządzapy był w ca- 
lej Polsce, Komitet miejscowy, W 


rzyszy naszych i towarzyszki na ulice miasta, 
by kwestowali na dzień prasy. 
" Wówozas zdarzył się fakt  niesłychany: 
sprowadzono przeszlo 30 policjantów 2 poza 
powiatu, jako pomoc miejscowej policji do 
ostrego pogotowia, zrobiono obławę na kwe- 
starzy i na kwesianki, których areszłowano, 
konfiskując pieniądze z woreczkami, oraz na- 
depki, znaczki i pocztówki, prócz tego urzą: 


dzono obławę i na publicznąść, która posia- 


dala znaczki na dzień prasy. Zrywano znacz- 


| tiz klapami, opornych aresztowano i odsla- 


wiano do biura policji- Wśród aresztowanych 
znalazł się I miejscowy burmistrz, który we 
dlug dekretu i rozporządzeń ministerjum 
spraw wewnętrznych jest władzą dla policji. 

Burmistrza na ulicy aresztował szerego* 


(Wiec policji, a nie komendunt, jak przewidują 


przepisy. Burmistrz słędziat przeszło pół go- 


| dziny, a kiedy się zjawił miejscówy komen* 
| dant policji, zapytany przez burmistrwa, z. czy: 
| jego rozporządzenia został aresztowany, ods 


powiedział w sposób wyzywający, że bur 


mistrz powinien spełniać rozkazy policj wy- 
dane nawet przez szeregowca. Komendant 


| odmówił spisania protokułu, wypuszczając 
| burmistrza na wolność po 
| ncm odebraniu wolności, 


przeszło półzódzin- 
Pieniędzy w woreczkach, znaczków, na» 


|| łepek i pocztówek nie zwrócono. 


Piotrków. 
(Korespondencja wlasna). 


Dnia t9go b. m, w sali kinematografu „Cza- 
ry“ odbyl się wiec robotniczy. Sala byia przepał. 
piona. Tow. poseł Ziemięcki referówał na temai 


| „Sejm à klasi robolałcza”, Przemawisli hastępnie 


tow. Wrzestński i Próchnik. Na zakończmie wezyzł 
2 przyjęto uastępyjącą 
rezolucję: 

REZOLUCJA. 


Wiec robotniczy m. Piotrkowa wysłucha w- 
ezy sprawozdania posła sejmowego tow. Zie- 
m gckiego, stwierdza, że działalność pierwsze: 

polskiego sejmu nie pozostawia dnych 
wątpliwości, że Sejm ten nie zachce i nie po 
trati załatwić palących potrzeb warstwy robot: 
nib miasta i wsi, że nie rozstrzygnie nie- 
glychanie ważnych zagadnień stojących przed 
polskiem spoleczeństwem, że Sejm ten nie 
spelni. pokładanych w nim- przez klasą robot: 
z ia sdi DG liga 

ec wyraża swe ględokie przekonanie. 
ge rewolucyjna tuktyka klasy nobotniczej spo- 
wuduje ustąpienia reakcyjaego Sejmu, dopro- 


W wadzi do wyboru nowych przedstawicieli, któ. 
P rzy staną w obronie klasy robotniczej, którzy 


Budzą warstwie robotniczej szerokie demokra- 
< BAR y 


4 
Me rb 
Pi BAON i y 
20758) 


czył, zaprzestać dalszych represji, oraz przysiąp'ć A 
zbiorówega RR 
ów nie oofa się przed | BBR 


Mu i przemocy. Rząd a E RZA DAE) 


doraźne nie mogą się rowcią* | 


iedziele, | 


| tj. 19 b. m. rano wysłał z woreczkami towa- 


p. 


Członek wykonawczego komi 


Towarzysz Jan huntz brał cz 
jate Przewrót rewuiucyjny zastał 


do utworzenia domu Polskiego, jako p 


j 
nizator i skarbnik sekcji P. P. 5. 
* gakodczji życie wając lat 29 nie 

rej marzył do ostuiniej chwili. 


tyszne relosmy spoleczne, którzy spelulą rewu- 
iucyjną wolę polskiego prolelatjatu przemie* 
mienią Polski w republikę socjalistyczną. 


Ligia rl 


Kontertncja tobie P. P. 3. odłożom, 
Do Wszystkich Organizacji P. P. S. 


Mając na względzie odpowiednie przy- 
PA p Kde kobiet P. P. S., zgo- 
nie z życzeniem Krakowskiej Rady Ro- 
botuiczej P. P. S., Konferencję odkkulamy 
na dzień 7 i 8 grudnia. 

Centralny Wydział Kobiecy. 

W sprawie Zjazdu działaczy , kulturalno- 
oświatowych. Centralny Wydział kulturaluv= 
oświałowy P, P. $. uiniejszeium przypomina 
wszystkim organizacjom partyjnym, iż kandy- 
dalury delegatów na Zjazd dzialaczy kultural- 
ào = oświatowych winny być najdalej do dnia 
24 zgłoszone do sekrelacjału Centralnego wy* 
działu, po tym terminie. zaś bezpośrednio do 
Krakowa, uL Dunajewskiego Š do biura Zjaz- 
dowego przy Komisji oświatowej krakowskiej 
rad. robot. na ręce tow. Nslkeua, 

Odezyt w Lublinie. Tow. poseł Czaniński wy- 
jeżdża do Lublina z odrzytem na temat „Rewoli- 
cla społeczna a prolelatjot", Wśród towarzyszy lu 
bólskich odczyt ten budzi powszechne zaimiereso: 
wanie. 

Do członków dsielniey Mokotowskiej! W czwar- 
tek, dnia 28 b. m. o godz. 6 po pot, w lokalu O. K. 
R. AL Jerozolimskie 60, ogólne zebranie czionków 
dzielnicy mokotówski © sytuacji politycz 


nej wygłosi low, Malinowski, = 
Do ożłonków dzielnicy Ochoła! W czwńriek, o 
godz. 7 wiecz. w lokalu dzielnicowym, Al. Jero: 
zolimēkie 08, ogólno zebńwnie członków dzielnicy 
Ochota. Odczyt wygłosi. tów, Niemczyk, 
Do esłonków dzielnicy Grochowskiej! W czwar- 


tot, o godź. 6 m. 16 w lokalu dzielnicowym; Prąd 
nicka 4, ogólno zebranie członków dzielniey Oro 


|ehowskiej, Referat o sytuacji politycznej wygłusi 
ai waćnik, ; g = U 


tow. E wani siai 

Do członków Okr. Komitetu Kolejowego P. P. 
8. W piątek, dn. 24 b, m. o godz. 6, w lokalu O 
K. R. Al. Jefozolimskie.66, ogólne zebranie ozłon- 
ków Okr, Komiietu itólejowego P. P. 8. 


m i w m a w 


A acin Podotniczoo, 


Do b. ezłonków milicji ludowej. W czwar- 
tek (23 b. m.) o g. 7 wiecz. odbędzie się żebra- 
aie b. milicjantów ludowych w sprawie tcży- 

Lokal 0. R. R, 


miesięcznego odszkodowania. 
Aleje Jerożolimskie 58. 

Z Rady Klas, Zw, Zaw, W dualu 22 b. m. o g 
Bej wiecz, W sali Rady 2w. Zaw, przy ul. Chiod: 
uej i0, ćdbędzie się odczyt wygioszony przez ob. 
Sanuka ua temat „Ubezpieczenia robolaików wo- 
góle“, 

U saołerów. Szoferzy. pracujący w Instytucjach 
i urzędach państwowych, proszeni są 6 przybycie 
da zebranie do lskslu Zw. Żaw, Automobilistów. 
w piątek, 24 b. m. 0 godz. 6-ej wiecz 

Baczaość! Wszyscy tow. robotaicy (če), Urzędu 
Gospodarczego, piekarnia na Pradze, są proszoul 
am ogólne żębrsuie mające odbyć się dn. 28 b, m 
o godz, 6 wiecz przy ul, Białostockiej i. 


Zebrania „Sokcji slużby restauracyjno=oukier 
„iczo-kawiarniacej", odbędą się dn. 24 b. m. t j. 
w piątek, w lokalu Centr, Związku Kelnerów, No- 
wy Świat 44. 

Aby dać możność być na zebraniu wszystkiej 
służbie, nie mającej czasu o jednej porze, == zebra: 
mia odbędą się jednobrawiące w godzinach: 1) o 
godz. 9 rano; 2) o godz. 6 po poł; 8) o godt: ój 
wieczór, Sprawy 20 ważne, 

Delegaci kelnerscy proszeni są o zawiadomie- 
nie. j 
Zarząd Sokcji przy Centr. Zw. Zaw. Kolnerów 


„Radzwyczajne sobranie Contr. Zw. Zaw. Rolne. 
rów Rzpi. Pol, (Oddział warszawski) odbędzie się 
da. 23 b. m, t j. w cwwarick, o godz. 12 w nocy. 


w lokalu b, gmachu Panoramy (ua dole) ul. Kans | tt 


wa. 

Na porządku dziennym obrad między ionymi: 
Umowa zè Zrzeszeniem Restauratorów i sprawy cu- 
kiernicze, Staweie się ezłcnkówie 1 członkinie wszy- 
SO, i Zarząd. 

Załarg w eukierni „Ziemiańskiej”, 


Po tygoduiu strajku w firmie cukterniczej 
Albrecht i S-ka p. ú „Ziemiańska” służba t. zw. niż 
Sza, mająca pensję, wynoszącą $5 mk. miesięczne I 
mieszkanie została Wytzucona ha ulicę. bez żadne- 
go zawiadómiewia. Dn. 21 bi m.'pan Albrecht zas 
brał klucz od mieszkania i kategorycznie oświad: 
czył, że jeżeli do godz, 4 po pok nie zabierze służ. 
ba swych tobolków, to sum je wyrzuci ua schody. 
Postępowanie p. Ałbrechia znajdzie prawdopodob- 
nie swe echo w inspóktoracie Oracy, | 


Towarzysz 


tetu Mikołajowskiej sskcji Pa P. S: na 


Ukraimio zmarł na plamisty tyłus. 
ynny udział w ruchu robotniczem od szeregu 
go w BC f 
za6 rozbitą i nie zorganizowaną koionję ELEY 
ee ionia dam | ; lacówki bezyartyjńej, 


doczekawszy się powrotu do ojczyzny o któ* 


Pw R RSI PECO WRZ 
7 2 e e Zz ROSZ TĘ 
z Ma Dać SSE 2 £ ez 


Chiersvńskiej gub. Po prze- 
pierwszy przyczynił się 
a następnie jaku urga* 


Cześć [ego pamięci. | 


ia h 


ne 


Z Rady Miejskiej. 
(Poiedzenie 33-10). 

Nareszcie Rada przystąpiła: do rozpatrzeńia 
budżetu na r. b, przystąpiła onegdaj, gdy już 6 
i pół miesięcy uplynęlo na wydawamu przez megi- 
strat olbrzymich sum ua mocy prowizorjów. Jak 
wiadomo, Ministerjum spr. wewa posta wilo Radzie 
ostateczny termin zatwierdzenia budżetu 1 listope la 
i ote onegdaj, na dziesięć dui przed eruiiiaul, za 
bierają się radni do rozpatrzenia go. -Myulby się 
kioby przypuszczał, że wina lu leży po slronie Ra 
dy. Nie, zawinił Mugistrat, który od szeregu mie 
aięcy Babotuje, Łwydząc z dosiarczeniem komisji 
tinunsobudżetowej satnego projektu budżetu na r. 
b. następnie budżetu wykoauwewego zu r, ubiegły, 
wredżcie aneksów, Bez jednego i drugich praca kos 
misji bylaby wprost bezmyśluą, Jeszcze przed dwo* 
ma tygodniami r, Libicki a trybuny Rady m'ejskiej 
prial się, jak ma łwiiisja zbadać budżet, jeżeli do- 
tąd magistrat nie dostarczy! matecjałów? 1 klasycze 
ną w aualach naszego micdego samorządu pozosta» ` 
nie przewrotna odpowiedź prezydenta miasta; ż6 
przecież,jodon egzemplarz dla rofoie:ia tustat dos 
starczony*, Jeden egzemplarz dla 30-stoosobo wej 
komisji] Niech czylelnicy sami nazwę dia lakiej 
odpowiedzi wynajdą 

Slowem, onegdaj zajęła stę Rada budżetem. 
Rozpatrywać będzie każdy dział gospodarki oddziel- 
nie; na pierwszy ogień poszedł budżet zarządu głós 
wiiego. Komisja skreślila w wydatkach kilkadzie= 
siąt tysięcy mka dołączy wszy mie. 1,978,.000 przewa 
inle na zwiększone wydatki na pracowników mieje. 
skich. Po stronie więc wpływów (lguruje suma mk. 
144.188, po stronie wydatków mk. 4.849.816! ] ono 
gdaj r. Libicki znów mi- ` do podkreślenia sabo- 
łaż magistratu, 60 cyfr porówiaweżych ż poprzede 
Hego rolmt budżetowego magistrat nie dostarczył! 

= Tow. Mamcżar zaprotestował, znałazlszy w bule 
żecia na liście emerytów miejskich nazwisko naus 
Gżyciela, notorycznego denunejenta na usługach 0 
Supantów. Radni zgodzili się poddać rewizji uchwa= 
lẹ, przyznającą owemu osobnikowi dożywocie. 

Naetępnie spotkała się dzialalność sławetnego 
magistratu naszego z krytyką ze sirony zasadniczo 
mi nie wrogiej bo z „Kola Pracy”, w imieniu któ- 
Ffego przemawiał r. dr. Rychliński, Kasa miejska 
znaj się w stanie rozpaczliwym. W r. 1914 była 
dłuśna Warszawa niecne 50.000.000 rub.1 Nie sama 
wojna tu zawłniła, niedołęstwo magistratu jest zbyt 
jaskrawe. Mówwa zgłasza wniosek, w którym pro- 
ponuje.. obaiżenie pensji rocznej prezydenta į wis 
chptezydeńtów miasta! , 

Cóż to pómodn? Do Kczby głodujących urzę. 
ników doda się jeszcze trzech i na tem będzie kos 
niec. Zresztą jedna | druga synekura dła p. prozy* 
denta zapewne pośpieszą wynagrodzić mu uszeie 
plenie jego pensji i od głodowej śmierci go urat 
łę, tymczasem rydwan miejski jak utknął, dzięki 
zdoldościom j0g0, w błocie, tak nadal tkwić będzie, 
Tau potrzebna fest radykalna zmiana osób, zmiana 
programów. Osoba na najwyższym urzędzie miej- 
skim, uprawiająca tak wsieczuą — względem Rady 
miejskiej polilykę, której pokrewieństwa poszukać 
należy chyba u Moskali — gospodarzy dawnych sto- 
licy naszej, nie móże być tolerowana na urzędzie 
tym. Waa z tm musi wyjść z Magistratu wszystko, 
do- jego szkolę przeszlo i jego poly się trzyma, Do 
piero wiedy zrozumiemy, dlaczego z podatków, któ- 
tych gyvsłómatyczńnie kamłenicznicy do kasy miej- 
skiej nie płacą, mniej aiż połowa wpiyngla?, Dla- 
czógo podatki te fozpisaite gą z temienoją oszczęe 
dżań'a tych bogoojeżyżniańych pupilów dzisiejszego 
magistrału? I tak dalej, 

Zaś rada r. d-ra Rychlińskiego wydaje się nam 
bandziej, niż połówiczną. Kilka tysięcy marek za- 
oszóżędzonych na pensji prezydenia, c0 stanowi w 
pórównamiu z dziesiątkami i setkami miljonów 
strat, przez nieudolną gospodarkę wyrządzonych? 


lycie gospótarcze, 


Karsy państwowej. Coutrali dewis z dalā 21-go 
pośdzioruika 1040 roku. 


Dewizy ! Banknoty 


| Kupno i sprzed, Kupno i sprzed, 
Funty szterltnel © 153.— 155— 153.— 


4 


Dolary Stan. Zfodn, 86.— 3660 YG 36.75 
Dolary Kanadyjskie —— == «= —>— 
Franki franc. 4.25 4.35 4.25 4.40 
Frańki szwajc, 66) 6.70 6.60 6:75 
Frańki belgijskie 4.25 4.35 4.20 435 
ry 8.65 3.70 3.60 8.75 
Marki fińskie 158.— 160— 157.— 161.— 
Lete rum. 105— 170 165.— 175,— 
Lewy bułg. ._ s =<" y- —.—- 
Floreny holen 13.10 1380  18.— 13.40 
Korony szwedzkie 8.8) 800. 8.75. 9— 
Korony norwtegskie 830 3845 8935 8,50 
Korony duiskie 7,80 7.94 1.75 8— 
Markl niem. 138.— 140. 137.— 140— 
(drobne do mk. 1 mj a Ga r a 
Korony niem.-aunstr, —— Fo = m 2 — 


Koroty eroste i eor ai m 
Nutowania gięliy warszawskiej” Ruble carskie 
123,60 = 184.50 Koruny 6249) — 53.10, 
Państwowa Centrsia Dewłz niniejszym ogłasza, 
ża wszalkie sumy, przyjmowane lub przyjęte na 
dobro ruchunka firm zegranicznych, mogą być v- 
żywane tylko do wypiat wewnątrz kraju. Przekazy- 
wanie takich sum zagranicę wymaga upszedaiega 
zmawolenia P.CCGDO 0000000 


8 „ROBUTNIK środa, 22 paźdniewnika 1919 r 


p 0 


romika. 


Z Rady miejskiej. Posiedzenie plenarne Raly 


dokonania sekcji. 


(m) Postrzeienie. Robotnik 35-latni Władysław 
Piętka (Dźwińska nr. 7) wracal po pracy do domu. 
Na ul, Grochowskiej, w pobliżu domu nr. 157, dwóch: 


Ye 


Je $id, 


wieziomo do kostniey przy szpitalu Wolskim, celem 'sie Z4yzodmiowym do porządku przez wybietenie 


jócian i pułapów wapnem świeżo gaszunem omz wy” 

smołowańie ścian na wysokość 1 mir. od z.emi. 
Koużnchy i baty dia stróży. W związku z meste 

pujacemi ciziodzmni komendant policji poicail zotga 


m. stol. Warszawy odbędzie się w dn. 28 paździer- | pijanych hatierczyków dało dwa strzały. Jedna z kwj % grae wlascicieli domów do zdopewrzenia strozów. 


mika r. b. (czwariek) o godz. 7-6j po poł. w salijtrafiła Piętkę w brzuch na wylot. Rannego w sta-j 
nie siężk m przewiozło Pogotowie do szpitala Prze 


posiedzeń Rady. 


Biuro pośrednictwa pracy przy Stowarzyszeniu Teniamo" RORŃRYÓ 


domowych: w kożuchy i cieple buty. 

Śmierć od gasa. W demu nr. 147 przy ud. Mem 
szałkowskiej w pracowni wyrobów emaljowanych 
Kaz.mierza Radboreziego zmnałeziomo zatrutego gi” 


(m) Przy pracy. W fabryce armatur p. f. „Tow. 
Schäfer i Budenberg"* przy uł. Terespołskiej 54 — 
1388 na Pradve robotnik 15-letni Kazimierz Gatązką 
w czssie pracy uległ possarpanai w maszytie pra- 
wej dłoni. Pogotowie przewiozło nieszczęśli wego (m) Pod trazawajem. Przy zoga ule Bagatel 
ohłopta do szpiłsuła Przemieniema Pańsk.czy. i AlL Ufjerdzowaszich li-letma Krystyna Buła (wagę 

— Przy ul. Iuxkiej nr. 11 czaładmik stolarski | kiego 21), wyskstujęe z tremwaju, dostaia się pół 
t7-letni Czesław Fábijański w czasie pracy ztamil kola przyczepie? wagonu i odmiosła rany szarpse 
się nożem w lewą rękę Opatrzył go lekarz Pogoto-|ne obu nóg. Dziewszynkę lekarz Pogotowia perie 
wia. wiózł do szpitala Dz. Jezus, 


pracowników handlowych, Zielna 25. poleca: buhai 
terów, korespondentów, stenografistki i innych pra- 
eowników handlowych i biurowych. Biuro czynne 
= poniedziałki, środy i piątki od 7 do 8:4 w. Zgło- 
szenia przyjmuje również kancelarja Stowaraysze- 
mia od 4 do 9 w. codziennie, tel. 41—42. Koledzy 
i koleżanki, poszukujący posady, proszeni są o zgło” 
szenie się do biura, w celu zaregestcowania się. 
(m) Zagadkowa sprawa. Nocy wczorajszej zmarł 
w zagadkowych okolicznościach 51-letni Antoni Ma- 
fMmowski (Miodowa 3), słangret u p. Zygmunta Ży- 
tomirskiego, porucznika z dowództwa żandarmerii 
generalnego okręgu warszawskiego. Komisarjat 10 
policji, w obrębie którego zmarł Mal nowski, nade- 
slal do biura komendy naczelnej telefonogram iej 
treści: „Dnia 20 b. m. około godz. 11 w. na rogu 
mł. Kopernika i Tamki został zatrzymany przez po- 
sterunkowego policji. przy pomocy przechodniów, 


zem świetnym 184aniczo eieztrotechmixa Kazim s 
rza Jakiela. Wezweny lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć. i 


— Na dworcu Kotei Brzeskiej spadł z wysoko- 
ści w czasie pracy robotn.k kolajowy 49-letni Wla- 
«dysiaw Rypełski i złamał noge. Pogolowie przewio- 
zło go do szpitala Przemieniewia Pańskiego. A 
(m) Zamach samohkójczy. Na ul. Królewskiej, esy ii Otelo"; Verdi 080. 

róg pl. Malaehowskiego. rzuc.ł się pod tramwaj w Tosir Bozmaitości. Dziś i jutro sztuka Gabrysld 
zamiarze samobójczym  40-lelmi Iwen Romariczuk | Zapolskiej „Asysteni”, 

(Witoza nr. 62), którego ze złamanym lewym oboj- Tesir Polski Dziś i jutro „Spamny modwa”. 
pa przewiozło Pogotowie do szpitala św. Ro- Teatr Mały, Daś „Połltyka” WL Perzyśskiegór 
Teatr Nowości. Dziś „Hrabia Luxemborg“. jūr 


Teatr i muzyka. 


(m) Haree samochodowe. Na uł Królewskiej. AT a ia ; e" pe 
przed domem nr. 29, samochód wojskowy przeje- ro Manewry -jenietne , w. pisteka>Rozwódka:, 


chal Zt-letmiego Jana Figiela (Tamka nr. 80), któ- Toatr Praaki dajedziś po raz ostatni krołąch wie- 


prywatny parokonny powóz, powożony przez vw 
rueznika żandarmerji Zygmunta Żytomirskiego .z| rego ogólnie potluczonego przewiozio Pogotowie doj lę Zbierzchowskiego „NMalżeństwo Loli“. i 
dowództwa żandarmerji generalnego okręgu war-|S2Pitala św. Rocha. Warsz. teatr dramatyczny. Dziś po raz ostaisi 
szawskiego. Stangret, półleżąc w powozie, resztą (m) Śmiertelny upadek, We wsi Wincestowie, | szuka Haracourta „W nmiemioch. oh szponach”. 
ziala wleczony był po bruku. Wezwany lekarz Po-| fm. Czersku, u gospodarza Jana Matysiaka syn jogo Teatr Powszechny (Chłodna 29) gra w dalszym 
ii sterd] Śmierk Malt ki (owi 14-letni Wacław spadi z poddama, gdzie cholził p melodramat „Złodziejka” | 
gotowia stwierdzi! śmierć Malinowskiego z mievia- | zpać, uderzył głową o podłogę i poniósł śmierć na| "98U m a a i AB 
domej przyczyny. Poruemnik żandarmerji Żytomir- | miejscu. | Z.P.lkarmonji. W Fiiharmonji w piątek wielki - 
ski w sprawie tej odmówił policji wazelkich wyja- (m) Ofiara wybuchu. Wezwany na dworzec ko- abonanientowy koncert symfoniczny. 
śnień*. W raporcie Pogotowia, rozesłanym do piam,|lei Wiedeńyciej lekarz Pogotowia zastal przywie- S SEARA PASEN YA 
A u AK, ę , y 8 AE 
podano, że Malinowski zmarł nagle. Żona zmacla- Gig k PT EA TA a Ioe PORNITOW ANIA. 
$ ZE i jorale wskiego. óry podczas wybuchu granxtu są koń PE TE bo 2 GARE 
go, gey p ma czworo dzieci, oświadczyła ręcznego oćniósł rany postrzałowe na rękach. Gora-|., Komitet orgumizacyjny Dnia Prasy kwituje z ode 
Lide nę Sikumi aa ma asf Bo l ia jlewsk.ego przewieziono do szpitala Ujazdowskiego. zę pa = zka 
ry! j e owi , j; h 7 aGeczno za modiówkę m z li 
nikiem. O śmierci męża zawiadomiona zostala przez 44 M rękę e ming sio ję be aaoi ukladkowych mk. 79, za pocztówki, nalepki mk. 
policjanta. który przyszedł osobiście. zaś na pewien wano: Nizona Ingerbama (Mila 47), Kiwę Szołcera,| 20.90. Razem mik. 208.00. 
czas przedtem wrócił do swego mieszkania p. Żyto- | Szlamę Szolcera i Moszka Rozenberga (Nalewki 11). Tow. Lukasiak ze Skierniewic mk. 2 
mirski, będący sąsiadem Malinowskich. i mie byt Połar. Na glacji , A Zebrano na wiecu kulturałno - oświatę 
$ j ć i z . acji Warszawa kolejki Wilanow- > i wym 
łaskaw zawiadomić żonę Malinowskiego 0 iero|skiej od palacego s piecyka powstał pożar w szo- 19 paźdz. ma dzielnicy Wołskiej mk. 30.80. 
śmierci. Gdy następnie Malinowska sama udała się| pie, w której znajłow»ły się różne smary. Szopa Rakowicki fort 6-ty ziożył na Radę Del. Robi 
do mieszkania p. porucznika, chcąc się dowiedzieć polona; Przybyły 3 oddział straży ogniowaj ogieńj|N, S, mk. 208. 
£ jakiego powodu umar? mąż. p. Żytoniirski oświat- por Ohrzanów fort 4-ty złożył na Radę Del Rob. N. 
czył Malinowskiej aby przyszła nazajutrz rano. Gy Koria Wobec Prerna 0.34 ni b. m.,S. mk. 1166. 
wczoraj rano zrozpaczona żona przyszła znowu dojterminu dokonywania jesienny dędzm krowiare Sprostowanie. Z Zakopanego od kuracjószów 
s ; : ZOZ mi, komendam policji poleci! zobowiązać właścicieli : t : 
p- porucznika, ten odmówił wszelkich wyjeśnień w | wszystkich znajdujących się w obrebie Wielkiej otrzymano kor. 35, a nie 50, jak było podane z 18. 
sprawie zagadkowej śmierci jej męża. Zwłoki prze- Warszawy obór do doprowadzenia ich w czasokre- patda. 


d-ta POLSKA LOTERJA KLASJWA 


nà Inwalidów Wojennych 


Warszawa, Trębacka 12, 
Na 40.000 losów — 20.000 losów i 1 premja wygrywają razem 


4 miijony 462 tysiące marek 


Największa wygrana 350.000 marek, 
Cena losu w każdej klasie 28 marek. f 
1/, losu 14 mk., '/, losu 7 mX., '⁄% losu 3 mk. 50 fen, 
Ciągnienie trwać będzie od dnia 29 p: źdz. do dnia 21 listopada 1919 r. 
Losy są do odebrania. 


Nowootworzony 


Teatr Dramatyczny 
„W niemieckich szponach 


Początek o 8 w. Udział wybitnych sił! Krzesła od % marek. 
Jutro t je w Uzwasiek premiera: pesi i Gąski‘! Komedja w 6 akt. balucaiego, 


Snladecxich 5 
(Kaliksta) © 


Ostatni 
waz TYT 


Prezerwatywy 


oryginalne francuskie nadeszły. Hurt i detal po cenach nizkich. 


[ii „Fiammazrio x": gó 


Wyłączna 


à sprzedaż Marszałkowska 


XR 


Dziś 8937 


igieł tałego Towarzystwa W pewym reportkalie. 


17 Kum<rów wszechświatowego programu. 
Początek 8 wiecza Dyrekcja St Mroczkowski 


Jadzwyczejne Zebranie 
Centralnego Związku Zawodowego Kelnerów 


Rzeczypospolitej Polskiej. 
(Oddział Warszawski). 8035 


odbedzie się dnia 23 października t |. w czwartek © godz. 12 w 
nocy, w iokalu b. gmachu Panoramy (na dole ul. Karowa). 

Na porządku obrad między innymi: Umowa ze Zrzeszeniem 
Resiauratorów i sprawy cukiernicze. 


Stąwcie się czlonkowie i członkinie wszyscy, 


Zarząd. 


aasma mna 


ar POZZO YW O 
Re zał 
= Jan Afapin 

b. star. ordyn. szp. S go Lazarza, 

Chor weneryczne i skórne, Kró- 

liewska 3i, tols 444, 57u00 


LEKANKA DENTYSTXA 
Helena. Feldblumowa 
Uria 12 m. 5, 8934 
przyjmuje od 11 do 3 £ od 5—6. 


m a mam nn 


ty -D PA M >. ł A cka 
3 MAĆ 255 EAP ee n IA 5 E BÓR zy GABI A E E Z Ek AP OR 


klad Gbira.giczny Raeztyeaalagiczay 
Dra $. Rukinsroła 
Graniezna 8, tel. 192-58. 
Saia rperatyjna, am3alataryjna. 
nosnt,enodja nasiyca, Raguiye-, 
kolórapjia. uBijgierapia (sztuczne 
słońce). Leczenie skrofułów, gru- 
źlicy gruczołów kości i stawów 
owrzodzeń, guzów i t. d, 8796 


„Przyjedź zaraz 
wszystko gotowo‘! 


Nela. ms 
| Kagazyn jubilersko- zegar- 


misirzowski pole- 
a wie.ki wybór zegarków naj 
lepszych firm, złotych, srebrnych. 
czarnych i budzików. Obrączki 
slubne złote, pierscionki, kol- 
czykł, Ceny nizkie. Przytmuje 
reparacje tanio 1 dobrze, Uutma: 
cher, 21 Smocza 2L 3939 


ku uje "starożytne mo- 
kmalar CA złote, srebrne, Twa- 
råa 45, m. 2. 


3813 
DitwCZYDZA 


do składu aptecz- 
nego potrzebna. 
Browarna 19, 
li i włoskie oryginalne oraz kra- 
t jowe, tuzin 28 mk, Hurtowo 


12% ustępstwa. Kantor, Wegenko, 
Koszykowa 43—36, telefon 266-14. 


IPERS do włada, sądowe, ad- 
i ministracyjne w sprs- 
wach wojskowesci I inne 
oferty na posady, tłómaczenim. 
przepisywania. 


Biuro „Wiedza” 
prowadzona przez kanil, nauk 
społeczno - ek onowmicznych. Mio- 
dowa 7, wejscie od Kapucyń 
skiej. 3747 


stare, połamane, kupno 
lęty dla rekunatrukcji, ceny 
najwyższe. Sienna 2$, m. 14, 3884 


T iq perfumy, mydła, kosme. 
in f: tyka i gaianteria My- 
dila tuaietows od 2 marek. Fran. 
cuzkie, Angielskie" Wiedeńskie 
od 3 marek, lecznicze Malinow= 
skiegu 5 marsk. Perlumy: (rane 
eużkte, Angielskie od | marki, 
Mleko liljowe Wegera 5 marek, 


Wody kolońskie leśne, chinowe 
od 2—0. Weżetal pudry od 1 


marki. Farby do włosów, kre- 
my, fiksatuary, pomady, eliksiry, 
pasty do zębów, lakiery i pasty 
dy paznogci. Esencja illjowa do 
twarzy od wągrów, króst, piam, 
Przybory do manieurów Grze» 
vienie, szczotki, kiawry, szpiiki, 
siatki do włosów ud 1—3X), Pa- 
sty do obuwia od 1—50, Luster- 
ka kieszonkuwy, Szczutki du zę- 
bów | ubrań. Kouperatywom f 
sklepom znaczny rabat, Polren= 
ją burwwe składy apieczne „i'0— 
lonia* Niecała 3, przy Wierzbo= 
wej, telefon 118-39. faija, Pra- 
gn-Targuwa 80, przy üw- 
skiej, folat n 193-54. 8837 
l sztuczne, korony, wyjing= 

| wanie bezbolesne Repas 
racje, przeróbki zębów na pocze” 
kaniu. Ceny nizkie. Zakład dene 


2906 | tystyczny Twarda 46, róg m. 
p 


l h sztuczne, koruny, mostki, 
g y piombowanie, wyjmowa- 
nie bez bólu. Przyjezdnym za= 
mówienia w ciągu dni, Gabi- 
net ohrześcijańwki, Zórawia |. 
8842 
Led sztuczne bez podntebie= 
] nia, kurony, mostki, wyje 
mowanie bezbolesne. lepurncja, 
Przeróbki zębów na poczekaniu, 
Dia przyjeśdnych jw ciągu jede 
nego dnia, Gwarancja zapew= 
niona, Ceny nizkie. Ulówny Zae 


kład Techniczno = Mitoyan 
Senatorska 28. : 3737 


Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal / Odbiło w drukarni „Robotnika“, Warccka 2 Redaktor Naczelny dr, Keliks Pegh 


